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Wielkopolska godnie uczci 
Tysiąclecie Państwa Polskiego

Wielkopolska przygotowuje się do wiel­
kiego wydarzenia — w sobotę 16 kwietnia 
w Gnieźnie, a w niedzielę 17 kwietnia w 
Poznaniu odbędą się uroczystości związa­
ne z Tysiącleciem Państwa Polskiego. Ob­
chody gnieźnieńskie i poznańskie — po­
myślane bardzo imponująco — poprzedzą 
sztafety Tysiąclecia, które przeniosą mel­
dunki o podejmowanych na wsi zobowią­
zaniach do gromad, a stamtąd do powia­
tów.

Przewiduje się, że w sztafetach wiej­
skich wezmą udział ludzie powszechnie 
znani i cieszący się poważaniem ogółu. 
Wieś przygotowuje się do podjęcia zobo­
wiązań w odpowiedzi na wezwanie rzucone 
przez załogę H. Cegielski by Tysiąclecie 
Państwa Polskiego uczcić czynem.

Jak wiadomo, apel metalowców poznań­
skich spotkał się z żywym oddźwiękiem 
w całym kraju. Godnej poznańskich rolni­
ków odpowiedzi udzieli również na to pa­
triotyczne wezwanie wielkopolska wieś.

16 kwietnia — uroczystości 
w pierwszej stolicy polskiej

Gnieźnie
Pierwsza, historyczna stolica Polski 

Gniezno przybierze na swój wielki dzień 
odświętny charakter.. Okazale prezentują 
się projekty dekoracji miasta, sporządzone 
przez plastyków. Samo zgromadzenie lud­
ności odbędzie się 16 bm. na Placu Boha­
terów Stalingradu o godz. 17. Do Gniezna 
przybędą uczestnicy sztafet, którzy mel­
dunki o zobowiązaniach wsi przyniosą

z wszystkich stron województwa. Obie 
imprezy związane są z obchodami rocznicy 
sforsowania przez jednostki Wojska Pol­
skiego Odry i Nysy — co umożliwiło przy­
wrócenie Polsce dawnych ziem piastow­
skich.

17 kwietnia w Poznaniu 
wielkie zgromadzenie 

mieszkańców 
miasta i województwa

W Poznaniu przed Uniwersytetem na 
Placu im. Adama Mickiewicza o godz. 11 
odbędzie się.wielkie zgromadzenie miesz­
kańców miasta i województwa. W spotka­
niu wezmą udział przedstawiciele kierow­
nictwa partii i rządu. W obchodach Tysiąc 
lecia w Grodzie Przemysława wezmą 
udział także delegacje z wszystkich powia­
tów Wielkopolski.

O tym, że imprezy w Gnieźnie i Pozna­
niu będą ukoronowaniem wielu społecz­
nych inicjatyw podejmowanych z okazji 
Tyciąclecia świadczy także fakt, że w wie­
lu gromadach województwa komitety Fron 
tu Jedności Narodu już sumują możliwości 
społecznego działania i lokalnych potrzeb 
aby w swoich wsiach i gromadach zrobić 
jak najwięcej dla pomnożenia sił Polski. 
Uroczystości obchodów Tysiąclecia — za­
równo w Poznaniu jak i Gnieźnie będą 
wyrazem jedności społeczeństwa i manife­
stacją poparcia polityki partii i rządu PRL 
przez wszystkie patriotyczne siły skupione 
we Froncie Jedności' Narodu.

O szczegółowym programie imprez bę­
dziemy informować naszych czytelników 
na bieżąco.
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Paryż - Moskwa 
miasta bliźniacze
Paryż i Moskwa staną się 

miastami bliźniaczymi. Rada 
generalna departamentu Se­
kwany, która kieruje wielkim 
Paryżem, podjęła jednomyśl­
nie (przy jednym wstrzymują 
cym się od głosu) taką uchwa­
łę. W radzie reprezentowane 
są wszystkie kierunki poli­
tyczne społeczeństwa fran­
cuskiego. (PAP)

Miejsce pisarza w życiu radzieckim
Wystąpienie M. Szołochowa na XXIII Zieidzie KPZR

W piątek XXIII Zjazd KPZR kontynuował dyskusję 
nad referatem sprawozdawczym Komitetu Centralnego.
Radzieckie związki zawo­

dowe popierają propozycje KC 
KPZR w sprawie przejścia 
robotników i urzędników na 
5-dniowy tydzień pracy z dwo 
ma dniami wolnymi — o- 
świadczył Wiktor Griszyn, 
przewodniczący Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Zwią­
zków Zawodowych. 500 przed 
siębiorstw w różnych dziedzi 
nach gospodarki już pracuje

lizm i szowinizm, pódsycane 
przez imperializm międzynaro 
dowy. Powołując się na do­
świadczenie ruchu komunis­
tycznego mówca stwierdził, 
że reakcyjna ideologia nacjo­
nalistyczna nie może dźwigać 
narodów wzwyż narodów, lecz 
raczej może doprowadzić do 
izolacji poszczególnych naro­
dów, przynieść szkodę ich 
czci i godności.

Mongolska Partia Ludowo-

Wilson: Jest to wielkie zwycię­
stwo.
CAF — Photofax

Labourzyści 
nadal u władzy

Zgodnie z powszechnymi prze­
widywaniami, zwycięstwo w wy­
borach powszechnych do parla­
mentu brytyjskiego, które odbyły 
się w czwartek 31 marca odnio­
sła rządząca partia labourzystow- 
ska. Nie ma jeszcze ostatecznych 
wyników, ale już dotychczasowe 
wskazują, że partia konserwa­
tywna poniosła największą po­
rażkę w okresie powojennym. Na­
tomiast labourzyści będą dyspono­
wać przewagą głosów1 w Izbie 
Gmin pozwalającą na prowadze­
nie bardziej niezależnej i stanow­
czej polityki niż dotychczas.

Po ogłoszeniu pierwszych wyni­
ków, premier Wilson oświad­
czył: ,,jest to wielkie zwycięstwo’*. 
36 milionów wyborców wykazało 
iż pragną silnego rządu. „Nawet 
jeśli podejmuje on decyzje jakich 
oni nie lubią”. Odrzucił on su­
gestię, jakoby w swej przyszłej 
polityce miał ulegać presji le­
wego skrzydła partii.

Spośród ważniejszych polityków 
labourzystowskich wybrani zo­
stali: premier Wilson (większością 
prawie 21 tys. głosów tj. o prze­
szło półtora tysiąca głosów wię­
cej, aniżeli w poprzednich wybo­
rach). Jego zastępca George 
Brown, minister oświaty Cross- 
land, minister handlu jay Odzy­
skał również, swój mandat były 
Jabourzystowski minister spraw 
zagranicznych Patrick Gordon 
Walker, który nie został wybrany 
w 1964 roku ze względu na swe 
stanowisko wobec kolorowej emi­
gracji.

Przywódca konserwatystów 
Heath zachował swój mandat, ale 
większością zaledwie połowy gło­
sów, jaką uzyskał w poprzedniej 
kadencji. Wybrani zostali ponad­
to syn byłego premiera Macmilla- 
ha, Maurycy Macmillan, Macleod, 
Powell. Natomiast odpadł w wy­
borach znany ze swego skrajnie 
Prawicowego stanowiska działacz 
Partii konserwatywnej Amery (by­
ły minister rolnictwa). (PAP)

Francja nie zamierza ponosić 
kosztów transferu NATO

Francuskie koła oficjalne stwierdzają, że Francja nie za­
mierza pokryć nawet części kosztów przeniesienia wojsk so­
juszniczych i instalacji NATO poza granice Francji. Sugestię 
tego rodzaju wysunął podsekretarz stanu USA, Bali na po­
siedzeniu Rady NATO w dniu 29 marca.
Wspomniane koła zgadzają 

się wprawdzie, że cała opera­
cja pociągnie za sobą koniecz­
ność pewnych finansowych 
wyrównań, ale ich zdaniem

Debata nad politykę 
zagraniczną Włoch

W toku dyskusji nad bud­
żetem MSZ przedstawiciel 
partii komunistycznej Gallu- 
ci zapytał co się dzieje z pod­
jętymi przez Fanfaniego ini­
cjatywami odprężeniowymi. 
Mówca podkreślił, że w spra­
wie wietnamskiej należy 
wreszcie coś uczynić, zaczy­
nając choćby od uznania Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego.
Wyraził ró-wnież pogląd, 
Włochy powinny wyjść

że 
ze

Wspólnoty Atlantyckiej. Jej 
zlikwidowanie spowodowało­
by — jak wiadomo, również 
rozwiązanie Paktu Atlantyc­
kiego.

Minister spraw zagranicz­
nych Fanfani w odpowiedzi 
oświadczył, że wkrótce zosta­
nie opublikowana przez rząd 
jego relacja na temat sytua­
cji międzynarodowej. Stwier­
dził on, iż Włochy potwier­
dziły swój lojalny udział we 
Wspólnocie Atlantyckiej. Kon 
flikt wietnamski — zdaniem 
Fanfaniego — „komplikuje 
niezmiernie problem utrzy­
mania równowagi światowej, 
może skomplikować sprawę 
samego bezpieczeństwa euro- 
rejskiego, utrudnić pozytyw­
ne rozwiązanie sprawy roz­
brojenia oraz dialog między 
Wschodem i Zachodem, a z 
newnościa opóźnia zapocząt-

musi to być załatwione w dro 
aze negocjacji, do których 
rząd francuski zaprosił wszak 
swoich partnerów atlantyc­
kich. Natomiast żądania jakiej 
kolwiek „kompensaty” nie 
inają żadnej podstawy praw­
nej.

Bazy amerykańskie we Frań 
cji zostały założone na pod­
stawie tajnych porozumień się 
gających okresu, kiedy prezy­
dent de Gaulle nie powrócił 
jeszcze do władzy — stwier­
dzają koła w Paryżu. Po­
rozumienia te nie zawierają 
klauzuli dotyczącej wymówie­
nia, ale władze francuskie sto­
ją na stanowisku, że zasadni­
czym układem jest wielostron 
ne porozumienie NATO i je­
żeli ono wygasa, to automaty­
cznie tracą ważność wszelkie 
dodatkowe porozumienia.

PAP

1

kowa nie 
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kolektywnej dzlała]- 
rzecz zabezpieczenia 
i r-ozowisłości Wiet-

(PAP)

Pomoc USA dla Ghany
Przewodniczący Rady Wyzwole­

nia Narodowego Ghany gen. An- 
krah stwierdził, iż stosunki mię­
dzy Ghaną a Stanami Zjednoczo­
nymi będą się coraz bardziej 
umacniać, czego dowodem — jak 
podkreślił — jest pomoc udzielana 
narodowi Ghany, oświadczenie 
to złożył gen. Ankrah w związku 
z nadejściem do Ghany 25 ton 
amerykańskiego mleka skonden­
sowanego. (PAP)

Władysław Gomułka i Józef Cyrankiewicz pośród delegatów na
XXIII Zjazd KPZR CAF — Photofax

z dobrymi wynikami według 
tego systemu.

Z kolei przemówienie po­
witalne wygłosił Jumdźagijn 
Cedenbał, pierwszy sekretarz 
KC Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej.

Podstępnymi wrogami przy­
jaźni i jedności narodów kra­
jów socjalizmu i całego między 
narodowego ruchu komunis­
tycznego — powiedział Ceden 
bał — są burźuazyjny nacjona

Szwajcaria 
członkiem GATT

Szwajcaria została 
piątek jako członek

przyjęta w 
pełnoprawny

GATT. Organizacja ta zrzesza o- 
becnie 68 krajów. Ostatnim ak­
tem formalnym będzie zatwier­
dzenie dokumentów ratyfikacyj­
nych przez szwajcarskie izby fe­
deralne. (PAP)

Ambasador A. Wapler
złożył listy uwierzytelniające

Przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab przyjął 
bm. na audiencji w Belwederze ambasadora nadzwyczaj-

nego i pełnomocnego Francji w Polsce — Arnauda Waple- 
ra, który złożył listy uwierzytelniające.
Składając listy uwierzytel­

niające ambasador Wapler wy 
głosił przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.:

Niezależnie od różnic ustro­
jowych Francja i Polska oży-

Afrykański szczyt 
w Nairobi

Po pierwszej sesji konferen 
cji na szczycie 11 państw 
Afryki środkowej i wschod­
niej w stolicy Kenii, Nairobi 
— która trwała 90 minut w 
czwartek 31 ubm. — opubliko­
wano komunikat stwierdzają­
cy, że dyskusja dotyczyła 
trzech głównych problemów: 
ustanowienia stosunków do­
brego sąsiedztwa, umocnienia 
jedności afrykańskiej oraz de- 
kolonizacji Afryki łącznie z
problemem Rodezji. Obrady 

w atmosferzeprzebiegały
„szczerej i serdecznej” i zo­
staną wznowione 2 bm. (PAP)

-Rewolucyjna i ludzie pracy. 
MRL — stwierdził mówca — 
gorąco witają stale zwiększa­
jącą się efektywną pomoc 
Związku Radzieckiego dla 
DRW w umacnianiu jej obron 
ności, w odpieraniu agresji 
imperialistycznej.

Michał Szołochow większą 
część swego przemówienia po 
święcił miejscu artysty w ży­
ciu dzisiejszego społeczeństwa. 
Pisarz przypomniał o agresji 
USA przeciwko Wietnamowi, 
o próbach militarystów za- 
chodnioniemieckich uzyskania 
broni nuklearnej. Dla artys-

Dokończenie na str. 2

Wicepremier PRL 
w Jugosławii

Wiceprezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przybył w piątek na 
zaproszenie zastępcy przewodni­
czącego Związkowej Rady Wyko­
nawczej Jugosławii Borisa Kraj- 
gera z dwudniową wizytą do Ju­
gosławii.

Sztuka afrykańska
Prezydent Senegalu, Senghor, do 

konał w czwartek otwarcia w Da- 
karze największej wystawy sztuki 
afrykańskiej jaka została dotych­
czas zorganizowana na terenie 
Afryki.

Odpowiadając na apel H€P

Wielkopolskie załogi
zwiększają produkcję

W tych dniach napłynęły dalsze meldunki o zobowiąza­
niach, podjętych przez załogi różnych zakładów dla ucz­
czenia 1000-lecia i 1-Maja. Głównym ich motywem jest 
zwiększenie produkcji, eksportu, obniżenie kosztów i wyko-
nanic różnych prac w czynie społecznym.

wionę są wspólnym pragnie­
niem umocnienia i rozwoju 
swych stosunków w interesie 
obu narodów. Niedawna wizy­
ta we Francji prezesa Rady 
Ministrów, którą uważamy za 
wydarzenie wielkiej wagi, by­
ła potwierdzeniem tej woli 
obu rządów.

Odpowiadając ambasadoro­
wi, przewodniczący Rady Pań­
stwa oświadczył m. in.:

Polska z życzliwością i za­
interesowaniem śledzi wysiłki 
Francji, która po ciężkich i 
tragicznych doświadczeniach 
osiągnęła poważne sukcesy w 
dziedzinie odbudowy, rozwoju 
i umocnienia swej pozycji 
międzynarodowej. (PAP)

IPOGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie umiarko­
wane, okresami dyże. Miejscami 
na północy i wschodzie możliwe 
drobne opady.

Pracownicy Poznańskich Za 
kładów Elektrotechnicznych 
„Alco” przyspieszą o miesiąc 
dostawy do Jugosławii, wy­
konają dla niej w bieżącym 
roku poza planem urządzenia 
wartości 275 000 zł, uruchomią 
ponadto produkcję nowoczes­
nych akumulatorów zasado- 
w:ych dla Czechosłowacji, za­
oszczędzą pokaźną pulę ma­
teriałów i chemicznych su­
rowców importowanych war­
tości 360 000 zł. Niezależnie od 
tego pracownicy przepracują 
dodatkowo około 8 000 godzin 
przy porządkowaniu stano­
wisk i budowie Parku Tysiąc­
lecia. W zakładach zorganizo­
wany zostanie także gabinet 
stomatologiczny oraz punkty 
usługowe z branży spożywczej 
■ chemicznego czyszczenia gar 
deroby.

W Elektrowni „Adamów” 
przewidziano przyspieszenie o 
tydzień synchronizacji przy 
bloku D, (co umożliwi dodat­
kowe wyprodukowanie 20 min 
kWh energii), obniżenie w cią 
gu roku zużycia energii dla 
potrzeb własnych o 1 660 tys. 
kWh, uporządkowanie w czy­
nie terenów na osiedlu miesz­
kaniowym przy ul. Waryń­
skiego oraz założenie w ra­
mach bezinteresownej pracy 
Hwartego basenu pływackie­
go w Korytkowie.

W Fabryce Papieru „Malta” 
w Poznaniu głównym moty­
wem zobowiązań jest zwięk­
szenie produkcji, w związku 
z czym dostarczy ona dodat­
kowo 45 ton tektury surowej 
fi twardej, 150 000 kubków pa­
rafinowanych i 10 ton papie­
ru.

Pracownicy PKS .w Lesznie

poczynią różne kroki, by 
zwiększyć współczynnik wy­
korzystania taboru, a tym sa­
mym przewieźć dodatkowo w 
I półroczu br. m.in. 3 000 ton 
ładunków. Zwiększą też aku­
mulację o 100 000 zł. Wśród 
innych zobowiązań na uwagę 
zasługuje to, że pracownicy 
skrócą okres remontów i prze 
pracują 2 000 godzin przy po­
rządkowaniu zajezdni.

W Poznańskich Zakładach
Farmaceutycznych Polfa”
pracownicy wyprodukują do­
datkowe partie leków, a po­
nadto przepracują przeszło 
700 godzin przy porządkowa­
niu hal w oddziałach produk­
cyjnych. (b)

Indira Gandhi 
o problemach 
ludnościowych

Przebywająca obecnie z wi­
zytą w Stanach Zjednoczo­
nych, premier Indii, Indira 
Gandhi, zabrała w czwartek 
głos na temat problemów lud­
nościowych swego kraju. Oś­
wiadczyła ona; że India staje 
przed „gigantycznym i palą­
cym zadaniem” jakim jest zre­
dukowanie przyrostu natural­
nego, przy czym rząd indyjski 
nosi się z „ambitnymi, lecz 
możliwymi do zrealizowania 
planami” ograniczenia tego 
przyrostu z 40 do 25 promille 
w ciągu najbliższej dekady. 
Indira Gandhi dodała, że 
India chętnie powita wszelką 
pomoc w tej dziedzinie ze stro 
ny organizacji międzynarodo­
wych. (PAP)



Zakaz demonstracji 
w Wietnamie Płd.
Premier południowowiet- 

namski Nguyen Cao Ky przema 
wiając w piątek oświadczył, 
iż zabronił organizowania de­
monstracji i strajków oraz za 
powiedział, że albo doprowa­
dzi do zaprzestania wystąpień 
antyrządowych, albo poda się 
do dymisji. Ky oświadczył 
również, iż podjęto kroki w 
kierunku przywrócenia kon­
troli nad rozgłośniami w Hue 
i Da Nang, które studenci wy 
korzy stu ją do nadawania o- 
dezw antyrządowych.

Reuter informuje, że według 
niepotwierdzonych wiadomo­
ści jednemu z generałów jun­
ty wysłanemu do Hue w celu 
przywrócenia tam porządku, 
ludność uniemożliwiła po­
wrót do Sajgonu. Generałem 
tym jest Pham Ma Chieu — 
sekretarz generalny 10-osobo- 
wego dyrektoriatu junty woj­
skowej.

Weiss laureatem 
nagrody im. H. Manna
Znany pisarz niemiecki Pe­

ter Weiss otrzymał najwyższe 
odznaczenia Niemieckiej Aka­
demii Sztuki w Berlinie — na­
grodę im. Henryka Manna za 
swój utwór dramatyczny „Do­
chodzenie”, osnuty na tle pro­
cesu przeciw hitlerowskim 
zbrodniarzom z Oświęcimia.

PAP

Posiedzenie KERM

Bilans dochodów 
i wydatków ludności
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 1 bm. rozpatrzył i zatwier 
dził plan obrotów detalicznych 
oraz dostaw towarów z pro­
dukcji i importu na rynek w 
II kwartale 1966 r.

Rozpatrzono także bilans 
dochodów i wydatów pienięż­
nych ludności w tym kwarta­
le.

Na wniosek ministra finan­
sów ustalono plan kasowy na 
II kwartał br„ a na wniosek 
przewodniczącego komisji pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów — plan rozdziału węgla 
1 koksu na ten kwartał.

Plany te są ustalane na po­
szczególne kwartały w ramach 
Narodowego Planu Gosoodar- 
czego na rok 1966. (PAP)

Konkurs na hejnał 
Tysiąclecia

Z okazj’ Tysiąclecia Państwa Pol
skiego Ministerstwo Obrony Naro 
dowej. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki i Prezydium Rady Narodo­
wej m. st. Warszawy przy współ­
udziale Związku kompozytorów 
kolskich ogłaszana konkurs otwar 
ty na hejnał Tysiąclecia. Hejnał 
będzie otwierał uroczystości z o- 
kazji 1000-lecia państwa polskiego 
w dniu 22 lipca br. w przyszłości 
może być wykorzystany jako hej­
nał Warśzawy (według decyzji 
władz m. st. Warszawy).

Konkurs Jest dostępny dla wszy 
stkich. Utwory w 3 egzemplarzach 
(partytury), opatrzone godłem, na 
leży nadesłać pod adresem: zarząd 
kultury i oświaty GZP WP. Warsza 
wa 29, ul. Królewska 2, z zazna­
czeniem na kopercie „Konkurs na 
hejnał Tysiąclecia” — do dnia 30 
maja br. (PAP)
MHiłiiiimiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiuuiimiiiimiimiii

Drlgle»$zv serwis lnłormacvlnx 
ooracował t Jerzv Walasek.

Po wyborach w Anglii

Przewidywania niemal wszystkich bez wy­
jątku obserwatorów politycznych — i 
bookmacherów, przyjmujących zakłady 

— potwierdziły się w całej rozciągłości: — 
czwartkowe wybory przyniosły przytłaczają­
ce zwycięstwo Partii Pracy pod przewodem 
Harolda Wilsona. Brytyjscy wyborcy tym 
razem dali labourzystom jasny i niedwuzna­
czny mandat dla zrealizowania ich programu 
na przyszłość; rząd, nie wywiązując się ze 
swych obietnic z okresu kampanii przedwy­
borczej, nie będzie mógł zasłonić się, niewy­
starczającą większością parlamentarną.

Trzeba jednak zastrzec Już na wstępie, że 
obietnice te nigdy nie zostały sprecyzowane: 
manifest wyborczy Partii Pracy był chyba 
z rozmysłem sformułowany w sposób bardzo 
ogólnikowy i obficie szafował niewiele zna­
czącymi frazesami, obliczonymi na pozyska­
nie sympatii jak najszerszych kręgów społe 
czeństwa. Jeśli tego rodzaju postępowanie 
można usprawiedliwić względami taktyki wy­
borczej — mocną stroną labourzystów była 
bowiem osobista popularność premiera, któ­
remu konserwatyści mogli przeciwstawić tyl­
ko bezbarwną i mało atrakcyjną sylwetkę

3ułro l^zlań Łaimka i ^rzaurlarza

Po raz drugi w naszym kraju 
220-tysięczna rzesza leśników i 
drzewiarzy obchodzić będzie 
jutro swe święto. Z tej okazji 
warto przypomnieć, że jeszcze 
kilkaset lat temu lasy pokrywały 
większą część obszaru Polski, że 
w okresie przedrozbiorowym 
zajmowały 40 proc, powierzchni. 
Dziś już tylko 24,8 proc, czyli 
7 730 000 ha. Pod tym względem 
zajmujemy d-^kie 12 miejsce w

Europie.
Stan ten staramy się zmienić. 
Lepsze zagospodarowanie i och­
rona lasów, zadrzewianie wyrę­
bów i nieużytków, powoli ale sta 
le ten stan poprawia. W dniu 
święta leśników wielu otrzyma 
wysokie odznaczenia państwo­
we, a gospodarze lasów biało­
stockich na uroczystej akademii, 
która tam się odbędzie, przejmą 
Sztandar Przechodni Prezesa Ra­
dy Ministrów za zwycięstwo w 
ogólnopolskim współzawodnic­

twie.
Na zdjęciu: Młody leśnik An­
drzej Chwaluczyk z Kampinosu 
i jego pupilka sarenka „Kasia”.

CAF — fot. Grzęda

Wymiana towarowa 
polsko-szwedzka

W Warszawie zakończone 
zostały 1 bm. polsko-szwedz­
kie rozmowy handlowe w spra 
wie wymiany towarowej mię­
dzy obu krajami w br. Rezul­
tatem rokowań jest protokół, 
który określa charakter obu­
stronnej wymiany towarów w 
1966 r. — w drugim roku obo­
wiązującej między Polską i 
Szwecją, trzyletniej umowy 
handlowej.

W protokole znalazła pełne 
odzwierciedlenie, wprowadzo­
na w końcu ub. roku przez 
Szwecję, liberalizacja części 
importu z krajów socjalistycz­
nych. W wyniku tego w br. 
ok. 2/3 naszego eksportu \do 
tego kraju nie będzie podlega­
ło żadnym ograniczeniom ilo­
ściowym oraz formalnościom 
licencyjnym. Dotyczy to prze­
de wszystkim dóbr inwesty­
cyjnych oraz znacznej części 
eksportowanych przez nas 
do Szwecji artykułów kon­
sumpcyjnych — pochodzenia 
przemysłowego.

Niezależnie od grupy towarów 
objętych liberalizacją, eksport z 
Polski do Szwecji obejmować bę­
dzie także takie towary, jak: wy­
roby walcowane, różne wyroby z 
żelaza i stali, tekstylia, obuwie, 
niektóre chemikalia, ryby słodko­
wodne oraz niektóre produkty roi 
no-spożywcze.

Ze Szwecji importować będzie­
my w dalszym ciągu maszyny i 
urządzenia, rudę żelaza, celulozę 
i papier oraz szereg innych su­
rowców i półfabrykatów. (PAP)

Heatha — tym bardziej zarysowuje się ko­
nieczność przedłożenia krajowi programu 
działania nowego »-ządu na najbliższe pięcio­
lecie.

Brak takiego programu sprawił jednak, że 
— zdaniem obserwatorów i prasy — kampa­
nia wyborcza przebiegała tym razem w at­
mosferze wyjątkowej apatii i została zaliczo­
na do najnudniejszych w ostatnim stuleciu. 
Problemy polityki zagranicznej niemal cał­
kowicie zostały wyeliminowane z dyskusji, 
choć na lewicy Partii Pracy rozlegały się

Prognozy 
i perspektywy 

pojedyncze głosy, krytykujące bezwarunko­
we poparcie Wilsona dla polityki amerykań­
skiej, zwłaszcza w Wietnamie, a w kolach 
konserwatywnych bardzo nieśmiało usiłbwa- 
no zbić kapitał polityczny z sympatii, jaką 
w szerokich kręgach społeczeństwa cieszy się 
samodzielna polityka de Gaulle’a w sprawach 
sojuszu atlantyckiego i Wspólnego Rynku. W 
gruncie rzeczy jednak walka polityczna kon­
centrowała się wokół zagadnień wewnętrz­
nych — i na tym właśnie polu labourzyści o- 
kazali się silniejsi i zręczniejsi od swych 
przeciwników.

Spotkanie uczestników 
szturmu Berlina

W pierwszych dniach maja 
1945 r. — polscy żołnierze koń 
cząc swój wielki szlak bojo­
wy uczestniczyli w zwycięs­
kim szturmie Berlina.

Kilkudziesięciu uczestników 
tych historycznych wydarzeń 
weźmie udział, w sobotę i nie­
dzielę, w uroczystym spotka­
niu zorganizowanym przez re­
dakcję „Żołnierza Wolnoś­
ci”. (PAP)

Stosunki handlowe 
Polska-India

W dniu 1 kwietnia br. pod­
pisano w Delhi protokół w 
sprawie wymiany towarowej 
między Polską a Indią na rok 
1966. Protokół przewiduje dal­
szy wzrost obrotów handlo­
wych między obu krajami, 
zwłaszcza w zakresie dostaw 
z Polski maszyn i urządzeń 
oraz produktów i półproduk­
tów chemicznych. (PAP)

King w Sztokholmie
Dr Martin Luther King, przy­

wódca Murzynów amerykańskich, 
przybył do Szwecji i w czwartek 
został przyjęty przez króla szwedz 
kiego Gustawa VI Adolfa. Kingo- 
wi towarzyszył znany śpiewak mu 
szyński Harry Belafonte. Wieczo­
rem tegoż dnia w operze sztok­
holmskiej odbył się wielki koncert 
przeznaczony na pomoc dla ludno­
ści murzyńskiej USA, walczącej 
przeciwko segregacji rasowej.

PAP

Kwatera 
na Jachcie

Amerykańska partia nazistow­
ska, na której czele stoi Lincoln 
Rockwell zamierza założyć swą kwa 
terę główną na jachcie, który sta­
nowił kiedyś własność Adolfa Hit­
lera. Jacht ten zwany „East 
Wind” został skonfiskowany, przez 
amerykańskie władze wojskowe 
w końcu drugiej wojny światowej.

Zbrodn cza rola koncernu IG Farben
Zeznania świadków w procesie oświęcimskim

Jak donosi z Frankfurtu n. Menem Agencja ADN, na 
wniosek adwokata z NRD, prof. dr. Kaula, został przesłu­
chany w czwartek, w drugim procesie oświęcimskim, to­
czącym się przed sądem przysięgłych we Frankfurcie n. 
Menem, były kierownik budowlany, IG Farben w Monowi-
cach — dr Max Faust.

Świadek ten usiłował zaprze 
czyć zarzutom, wysuwanym 
pod adresem IG Farben, do­
tyczącym zbrodniczej roli 
koncernu. Adwokat z NRD 
przedstawił Faustowi, sporzą­
dzane przez niego raporty ty­
godniowe o współpracy mię­
dzy IG Farben a SS. Ze wzglę 
du na podejrzenie, iż świadek

• 5-letnia A. S. z Al. Wielko­
polskiej bawiąc się zapałkami za­
paliła sobie włosy. Dziecko do­
znało oparzeń głowy i rąk I i II 
stopnia.

• Przy ul. Zamenhofa wypad! 
z szoferki „Zuka” pasażer 36-let- 
ni H. S. Z ranami tłuczonymi 
głowy i ogólnymi obrażeniami 
przewieziono go do szpitala, (t)

„Biała flota" 
rozpoczęła sezon
1 bm. statki żeglugi gdańskiej 

„Monika” i „Helena” rozpoczęły 
obsługę linii Gdynia — Hel inau­
gurując w ten sposób tegoroczny 
sezon żeglugi gdańskiej. Zapowia­
da się on bardzo atrakcyjnie dzię 
ki utworzeniu nowych linii, zwięk 
szeniu częstotliwości rejsów na 
poszczególnych trasach, co wiąże 
się z powiększeniem i moderniza­
cją „białej floty”.

W pełni sezonu flotylla żeglugi 
gdańskiej liczyć będzie 11 jedno­
stek dysponujących łącznie 4.200 
miejscami.

। Łącznie „biała flota” obsługi- 
I wać będzie 11 regularnych linii 
pasażerskich na wodach przy-

I brzeżnych, zatokach i Zalewie.

Jak wspomnieliśmy na wstępie, Wilson bę- 1 * * 4 
dzie dysponował w Izbie Gmin większością, 
pozwalającą mu bez trudu przezwyciężyć o- 
pozycję torysów i wcielić w życie podstawo­
we wytyczne programu swego stronnictwa. 
Należy liczyć się z tym, że w labourzystow- 
skiej frakcji parlamentarnej której liczeb­
ność tak wydatnie wzrosła, dzięki czwartko­
wym wyborom, zasiądzie obecnie znacznie 
więcej przedstawicieli lewego skrzydła Partii 
Pracy, ludzi bliżej związanych z terenowymi 
organizacjami partyjnymi i z ruchem związ­
kowym, czy spółdzielczym. Nacisk, jaki będą 
oni wywierać na ekipę rządzącą — której 
skład zapewne także ulegnie zmianom, od­
zwierciedlającym zarówno doświadczenie 
pierwszych 500 dni panowania labourzystów, 
jak i nowy układ w parlamencie — może o- 
kazać się decydujący dla przyszłych poczy­
nań Wilsona i jego ministrów.

i amsterdamskiej do 3 lotów. Do
Budapesztu będziemy latać co­
dziennie, do Pragi — 5 razy w 
tygodniu. Oprócz dwóch lotów 
tygodniowo na trasie Bukareszt— 
Sofia, uruchomione zostaną raz w 
tygodniu bezpośrednie loty do 
Sofii. Linia belgradzka będzie ob­
sługiwana 2 razy tygodniowo, po­
czątkowo z lądowaniem pośred­
nim W Budapeszcie, a w pełni se­
zonu — bezpośrednio. Częstotli­
wość lotów na linii frankfurckiej 
została już wcześniej zwiększona 
do 3 razy na tydzień. Zurych otrzy 
ina 3 połączenia Iłem-18. Do Pary­
ża będziemy' latać jak dotychczas
4 razy tygodniowo. Układ linii 
kairskiej i rzymskiej pozostaje bez 
zmian. (PAP)

Dla Partii Konserwatywnej dotkliwa poraż­
ka wyborcza, którą pogłębia jeszcze osobi­
sta klęska kilku czołowych osobistości, by­
łych ministrów w rządach Macmillana i lor­
da Home’a — stanie się zapewne sygnałem 
alarmowym. Jeśli pragną powrócić do wła • 
dzy za lat pięć, czy dziesięć, muszą wydać 
Partii Pracy walkę na jedynym terenie, na 
którym mogą liczyć na popularność — w dzie 
dżinie polityki międzynarodowej. Pouczający 
jest tu przykład de Gaulle’a.

TADEUSZ SZAFAR

Miejsce pisarza 
w życiu radzieckim

Dokończenie ze str. 1 
tów całego świata — powie­
dział pisarz — nadal aktual­
ne jest pytanie, które posta­
wił Maksym Gorki: „po czy­
jej jesteście stronie mistrzo­
wie kultury?” Miejsce pisa­
rza w życiu radzieckim — 
podkreślił Szołochow — okre­
ślamy jako miejsce komunis­
tów, jako wyrazicieli rewo­
lucyjnych, humanistycznych 
poglądów partii, narodu i 
człowieka radzieckiego.

Nazywamy naszą radziecką 
ojczyznę matką. Nie ma wię­
kszego bluźnierstwa i nic nie 
jest bardziej wstrętne, jak o- 
kłamywanie swej matki, jak 
podnoszenie na nią ręki.

Wstyd mi za tych — konty­
nuował Szołochow, — którzy 
starali się i starają brać w 
obronę takich ludzi niezależ­
nie od tego jakie byłyby mo­
tywy takiej obrony. Jest mi 
podwójnie wstyd za tych, któ­
rzy proponują swe usługi i 
proszą by pozwolono im za­
ręczyć za osądzonych odszcze- 
pieńców. Ludziom radzieckim 
zbyt droga jest władza ra­
dziecka, aby pozwolili komu­
kolwiek ją oczerniać.

Szef delegacji Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego Nguyen Thi Binh wyra­
ziła w swym przemówieniu na 
zjeździe niezłomne przekonanie, 
że naród wietnamski wyjdzie 
zwycięsko ze sprawiedliwej wal­
ki z agresorami amerykańskimi. 
Podkreśliła ona ponownie, że po­
kój może zapanować w Wietna­
mie południowym jedynie wów­
czas, gdy USA wycofają stamtąd 
swe wojska, uznają podstawowe 
prawa narodu południowowiet- 
namskiego sprecyzowane w poro­
zumieniach genewskich, uznają 
Narodowy Front Wyzwolenia — 
jedynego prawdziwego przedsta­
wiciela narodu południowowiet- 
namskiego.

Nguyen Thi Binh przekazała wy 
razy wdzięczności Narodowego 
Frontu Wyzwolenia dla komuni­
stycznej partii i narodu radziec­
kiego za ich pomoc duchową, po­
lityczną i materialną.

Następnie przemawiał Mar­
szałek Związku Radzieckiego, 
minister obrony narodowej 
ZSRR, Rodion Malinowski.

Zakomunikował on XXIII 
zjazdowi o stanie wysokiej go 
towości bojowej radzieckich 
sił zbrojnych. Czyż można 
wątpić — powiedział marsza­

ponosi współodpowiedzialność 
za zbrodnie, nie został on za­
przysiężony.

Faust zasłaniał się począt­
kowo tym, że nie pamięta ni­
czego z okresu, kiedy kiero­
wał budową zakładów Buna- 
werke w Oświęcimiu i filii 
obozu oświęcimskiego, Mono- 
•wice, należących do IG Far­
ben. Przyznał wprawdzie, że 
kierował pracami więźniów — 
których liczba sięgała niekie­
dy 7.500, jednakże ich stan fi­
zyczny, określa, jako „normal­
ny”, o współpracy IG Farben 
i SS dowiedział się „dopiero 
w Norymberdze”, w czasie 
procesu przeciwko zbrodnia­
rzom wojennym.

Faust zasłania się brakiem pa­
mięci nawet wówczas, kiedy cho­
dzi o sporządzane przez niego ra­
porty. Na pytanie adwokata Kau­
la, czy „chłostanie więźniów o- 
kreślał, jako nieodzowne”, odpo- 
wiada: „nie mogę sobie przypo­
mnieć”. Wielokrotnie przyparty 
do muru pytaniami prof. dr. Kau­
la, Faust powiedział: „Gdybym 
wiedział, że dziś będzie pan stał 
przede mną, nie pisałbym tych 
tygodniowych raportów”. (PAP)

Fikcja wyborów w Johannesburgu

RPA nadal za polityką apartheidu
Jak donosi Agencja Associated Press z Johannesburga, 

zgodnie z wcześniejszymi przewidywaniami wybory do par­
lamentu Republiki Południowej Afryki przyniosły zdecydo­
wany sukces premierowi poprzedniego rządu rasistowskie­
go Hendrikowi Verwoerdowi i jego partii narodowej, któ­
rej jest przywódcą.
Partia ta zdobyła ostatecz­

nie 126 miejsc na 170 manda­
tów w parlamencie RPA, w 
którym zasiadają tylko biali 
przedstawiciele. Druga głów­
na partia RPA, partia zjed­

Usprawnienia w komunikacji lotniczej

Nowy rozkład PLL „Lot“
10-Z początkiem kwietnia wchodzi w życie nowy rozkład 

tów PLL „Lot” na liniach zagranicznych. Z rozkładu wy­
eliminowane zostały całkowicie małe samoloty tłokowe — 
Ił-14. Linie zagraniczne obsługiwane będą wyłącznie przez 
samoloty turbośmigłowe: znane już Ił-18 (w wersjach 87 
i 100-miejscowej) oraz nowe An-24 (48 miejsc).

Te ostatnie wprowadzane będą 
stopniowo na mniej obciążone li-

nie — do Budapesztu, Pragi, Sztok 
holmu i Helsinek, ewentualnie 
również do Kopenhagi, wszystkie 
pozostałe linie mają być obsłu­
żone przez „osiemnastki”.

W dniu 2 maja zostanie urucho­
miona nowa linia na trasie War­
szawa—Mediolan, obsługiwana raz 
w tygodniu (poniedziałki).

Sieć dotychczas istniejących li­
nii zostaje wzmocniona. Do 
Moskwy będziemy latać 5 razy ty­
godniowo, a od 1 lipca codziennie 
wieczorem. Na linii londyńskiej 
zwiększymy ilość lotów do 4 ty- 
gq*bniowo, na liniach brukselskiej

łek R. Malinowski — źe jeśli 
imperialiści rozpętają wojnę, 
to nasz cios okaże się ciosem 
niszczącym dla organizatorów 
tej wojny.

W okresie, jaki upłynął od 
XXII Zjazdu KPZR zwięk­
szone zostały zapasy broni nu 
klearnej wszystkich rodzajów 
— stwierdził marszałek R. Ma 
linowski. — Rozbudowane zo­
stały jeszcze bardziej wojska 
rakietowe o przeznaczeniu 
strategicznym i zwiększono 
ilość wyposażonych w pocis­
ki rakietowe okrętów pod­
wodnych.

Przed kilku dniami — o- 
świadczył marszałek Malinow 
ski — eskadra radzieckich o- 
krętów podwodnych o napę­
dzie atomowym zakończyła 
rejs podwodny dookoła świa­
ta.

Minister R. Malinowski pod 
kreślił, że poważnym niebez­
pieczeństwem dla pokoju jest 
wojna rozpętana przez Stany 
Zjednoczone w Wietnamie. 
Związek Radziecki udzielał i 
będzie nadal udzielać bezin­
teresownej i wszechstronnej 
pomocy Wietnamowi w jego 
słusznej walce przeciwko a- 
gresorom amerykańskim.

Nie można też zapominać o 
Europie, gdzie Niemiecka Re­
publika Federalna rwie się 
do klubu nuklearnego NATO 
— dodał marszałek. Zapewnił 
on delegatów na Zjazd, że ra­
dzieckie siły zbrojne są goto­
we wykonać każdy rozkaz oj­
czyzny.

Dyskusja nad referatem 
sprawozdawczym KC KPZR 
będzie kontynuowana w so­
botę. Obrady XXIII Zjazdu 
zostaną wznowione o godz. 10 
czasu moskiewskiego. (PAP)

Sprostowanie PAP
Do zamieszczonego przez piątko­

wą prasę sprawozdania z obrad 
XXIII Zjazdu KPZR wkradł się 
błąd. Ostatni akapit sprawozdania 
z przemówienia ministra rolnic­
twa ZSRR Władimira Mackiewicza 
powinien brzmieć:

Mówca stwierdził, że zbiory zbóż 
osiągną w końcu 5-latki 180—185 
milionów ton. Do realizacji tego 
zadania przyczyni się przestrzega­
nie wymogów agronomicznych, m. 
in. przywrócenie płodozmianu, 
zwiększenie dostaw sprzętu, nawo 
zów sztucznych i inne kroki.

noczona, uzyskała 39 manda­
tów, a partia postępowa jed­
no miejsce. Jak podawaliśmy 
4 biali „reprezentanci” lud­
ności kolorowej kraju przy­
lądkowego jeszcze przed wy­
borami mieli zapewnione miej 
sca w parlamencie RPA.

W głosowaniu brali udział 
tylko biali osadnicy. Oprócz 4 
białych „reprezentujących” 
rdzennych mieszkańców kra­
ju, ludność kolorowa nie po­
siada prawdziwych przedsta­
wicieli w parlamencie Repub­
liki Południowej Afryki. Oko­
ło 12 milionów rdzennych 
mieszkańców nie ma prawa 
wyborczego. Jak wiadomo, 
RPA zamieszkuje przeszło 
3 300 tys. białych.

Hendrik Verwoerd oświad­
czył, iż wybór jego partii jest 
najlepszym zabezpieczeniem 
kontynuacji sprawowania 
władzy białych w tym kraju. 
Wypowiedział się on również 
za utrzymaniem w dalszym 
ciągu polityki apartheidu.

PAP

Remont krakowskiej 
wieży ratuszowej

Prace przy generalnej przebudo 
wie i rekonstrukcji krakowskiej 
wieży ratuszowej są już na ukoń­
czeniu.

Prowadzone obecnie prace, obok 
wzmocnienia nadwątlonych mu­
rów wieży, mają na celu przywró­
cenie jej dawnej, zabytkowej syl­
wety. M. in. odbudowane zostaną 
stare wykusze oraz odtworzone 
wnętrza wieży; w górnych par­
tiach znajdzie pomieszczenie mu- 

I zeum pamiątek miejskich.
Niemałą atrakcją dla mieszkań­

ców miasta i turystów będzie ka­
wiarnia i winiarnia urządzone w 
rozległych zabytkowych piwnicach 
ratuszowych. (PAP)2 ,GŁÓS WIELKOPOLSKI” A
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W Wielkopolsce 
przed Kongresem 
Kultury Polskiej

Tysiąclecie Państwa Pol 
skiego, to równocześ­
nie Święto Kul­

tury Polskiej. Ostatni rok 
tego wielkiego jubileuszu 
jest także jej poświęcony; 
obfitować będzie w specjal­
ne imprezy i akcje, które 
obejmą cały kraj z czyn­
nym współudziałem mło­
dzieży.

Przejęliśmy bowiem ma­
terialny i duchowy dorobek 
pokoleń. Nasza kultura by­
ła i jest związana z postę­
powymi nurtami kultury
ogólnoświatowej. Nasz
udział w niej jest poważny. 
Przejęte dziedzictwo w spo­
sób twórczy pomnażamy w 
dalszym ciągu. Imprezy 
kulturalne Tysiąclecia przy 
pomnieć mają ten wielki 
dorobek, mają budzić 
z tego dumę, obalać mity i 
fałszywe pojęcia ukształto­
wane przez wsteczne śro-

dowiska, ożywać lokalne po 
stępowe tradycje.

Okazję do tego stanowią 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy, festiwale kultury (II Fe­
stiwal Zw. Zawodowych, 
III Wielkopolski Festiwal 
Kulturalny), święta pieśni, 
dni działacza kultury, spot­
kania autorskie, festyny, 
kiermasze książkowe. Pra­
wie każde województwo 
przygotowuje imprezy re­
gionalne. Z poznańskich — 
do imprez związanych z Ty 
siącleciem zostały, włączone 
„Igrce Żakowskie”, organi­
zowane przez studentów od 
7—8 maja, oraz Dni Folklo­
ru Wielkopolskiego trady­
cyjnie urządzane w Pozna­
niu w czasie Międzynaro­
dowych Targów Poznań­
skich.

Wydarzeniem o dużym 
znaczeniu będzie otwarcie

drugiego (po Gieczu) rezer­
watu archeologicznego na 
Ostrowiu Lednickim. Z tej 
okazji 22 maja przewidzia­
ny jest zjazd konserwato­
rów z całego kraju. Zbiorą 
się też na zjeździe społecz­
ni opiekunowie zabytków 
naszego województwa. Prze 
widziane są również powia 
towe i wojewódzkie sejmiki 
kulturalne, na których omó 
wionę zostaną problemy bie 
żące.

Wymieniliśmy tylko nie­
które akcje na terenie Wiol 
kopolski. Będzie ich znacz­
nie więcej. Niewątpliwie w 
miastach miasteczkach i gro 
madach nie zabraknie ini­
cjatyw, które Rok Tysiąc­
lecia uczczą nie tylko im­
prezami i akcjami, ale tak­
że trwałymi faktami, zwią­
zanymi z kulturą.

Szczególnym wyrazem te­
gorocznych obchodów Ty- 
siącleci$ będzie Kongres 
Kultury Polskiej, któ­
ry zgromadzi najwybitniej­
szych twórców i naukow­
ców z kraju i zagranicy. 
Kongres odbędzie się od 
7—9 października w sali 
Teatru Wielkiego w stolicy.

(P)

Brak kryteriów chuligaństwa

Niedobry automatyzm

CHEMIA BUDUJE
Na inwestycyjnym szlaku

O blisko 500 nowych obiektów i oddzia­
łów produkcyjnych wzbogaciła się che­
mia w ubiegłym pięcioleciu. W dzie­

dzinie surowcowej najważniejsze osiągnięcie 
stanowiła budowa zagłębia siarkowego, roz­
poczęta jeszcze przed 1961 r. i roponośna in­
westycja płocka. W przetwórstwie główna 
stawka padła na nawozy sztuczne, włókna 
chemiczne i tworzywa. W tym też kierunku 
pójdą inwestycje w bieżącej pięciolatce.

Jako że chemia żywi, ubiera, zaopatruje we 
wszelkiego rod saju materiały, jako że stała 
się wielkim narodowym przemysłem, propo­
nujemy krótki przegląd najważniejszych in­
westycji, zamierzonych na tę pięciolatkę:

CHEMICZNE SUROWCE: Przewiduje się 
podwojenie produkcji siarki i przygotowanie 
warunków dla dalszego wzrostu wydobycia. 
Warto przypomnieć, że ceny siarki na ryn­
kach światowych idą ciągle w górę i w ostat­
nich pięciu latach wzrosły o około 100 proc

W Płocku, który przerabia na razie 2 min. 
ton ropy, destylacja ma wzrosnąć o dalsze 3 
min. ton. Jednocześnie ruszą nowe fabryki 
i oddziały, które uzasadnią używane obecnie 
trochę na wyrost określenie kombinatu: pe­
trochemiczny. M. in. powstanie zakład buta­
dienu, kauczuku, polietylenu, glykolu (dla 
toruńskiej „Elany”), fenolu,' acetonu.

NAWOZY: Obok dalszej rozbudowy Tar­
nowa II i gigantów puławskich, proponuje 
się wybudowanie, zgodnie z wytycznymi IV 
Zjazdu, jeszcze jednego wielkiego kombinatu. 
Pod koniec pięciolatki, przewidziane jest też 
rozpoczęcie modernizacji Kędzierzyna. Przy 
tej okazji zakład wymieni swój podstawowy 
surowiec, koks, na bardziej tani i efektywny 
gaz ziemny. Koszty produkcji będą więc niż­
sze, a rezygnując z koksu, chemia zaoszczę­
dzi hutnictwu nowych inwestycji.

Lepsze zaopatrzenie w nawozy fosforowe 
osiągniemy dzidki nieomal podwojeniu ich 
produkcji w Tarnobrzegu oraz budowie 
dwóch wielkich zakładów w Gdańsku i Poli­
cach. W tych nowych obiektach będzie się 
wytwarzać potrójny superfosfat o zawartości 
około 48 proc, czystego składnika. Taki su- 
perspecjał produkuje na razie niewiele fa­
bryk w świecie Ponadto Police będą dostar­
czać pigment, najwyższej jakości — biel ty­
tanową.

WŁÓKNA CHEMICZNE: W Toruniu na­
stąpi dalsza rozbudowa „Elany”. Obecnie do­
starcza ona 7 tys. ton włókna rocznie. Pro­
dukcja zwiększy się do 23 tys. ton. Natomiast

w łódzkiej „Anilanie” produkcja wzrośnie z 
5 tys. ton do 11 tys., w Gorzowie — przeszło 
dwukrotnie. Będzie się tam wytwarzać m. in. 
jedwab kordowy, przeznaczony głównie do 
opon samochodowych, produkowanych w Ol­
sztynie.

W Gorzowie zadaniem jest również popra­
wa jakości stylonu. Toteż, zakupując urzą­
dzenia i licencje dla nowych uruchomień u 
dostawców zagranicznych, zobowiązuje się 
ich do pomocy w rekonstrukcji starej części 
zakładu.

Obok rozwoju produkcji wielkiej trójki 
włókien syntetycznych: elany, anilany, sty­
lonu — ważny jest też wzrost dostaw włókna 
wiskozowego. Toteż konieczna stała się roz­
budowa zakładów w Tomaszdwiel^M.iń. bę­
dzie Śię tam wytwarzać nowe włókno cięte 
typu pojinósie, które zastępuje bawełnę dłu- 
gowłóknistą, dotychczas importowaną za de­
wizy. Wypada zaznaczyć, że jest to nowość 
na rynkach światowych, znana zaledwie od 
paru lat.

TWORZYWA: W tej dziedzinie przyrost 
produkcji będzie skromniejszy od projekto­
wanego pierwotnie. Niemniej zagwarantowa­
ne zostaną dostawy podstawowych i najważ­
niejszych asortymentów.

I tak, Tarnów obejmie rolę głównego pro­
ducenta polichlorku winylu. Łączna produk­
cja wyniesie 80 tys. ton rocznie. W rewanżu 
Oświęcim rozbuduje produkcję polistyrenu. 
Blachownia i Płock zajm^ się polietylenem. 
Planowana jest też budowa specjalnego dzia­
łu tworzyw poliuretanowych, stosowanych do 
klejów, farb, pianki na laminaty, do uszla­
chetniania skór itd.

I wreszcie, skoro o tworzywach mowa — 
sprawa kauczuku. Oświęcim otrzyma nową 
instalację, dzięki której zwiększy produkcję 
z 38 tys. ton, do 82 tys. ton. W nowym od­
dziale będzie się wytwarzać wysoko gatun­
kowy kauczuk kalafonijny. W oparciu o su­
rowce petrochemiczne, będziemy też produ-

Powołując się na rozważa­
nia socjologów i krymi­
nologów Mieczysław Sze 

rer w pracy pt. „Karanie a 
humanizm ♦) wyraża pogląd, 
że skuteczne działanie ogólno- 
prewencyjne (zapobiegające, 
ochronne) zależy od trzech 
czynników: od wykrywalności 
przestępstwa łącznie z szybko­
ścią postępowania i nieuchron­
nością ukarania; od słuszności 
wyroku i od należytego po­
informowania opinii publicz­
nej o wyroku.

Ostatni wymóg dotyczy mię 
dzy innymi prasy. Dzienni­
karz nie czuje się powołany 
do zabierania na ten temat 
głosu. Po prostu dlatego, że 
„nikt nie jest obiektywnym sę 
dzią we własnej sprawie”.

Spróbujmy natomiast zasta­
nowić się nad pozostałymi 
czynnikami decydującymi o 
odpowiednim poziomie pre­
wencji. Oto dwa przykłady.

16 listopada 1965 r. na ul. Sien­
kiewicza w Poznaniu, gdy Franci­
szek i Teresa H. mijali grupę wy­
rostków, jeden z nich — Zbigniew 
W. popchnął Teresę H. „Co to za 
popychanie!?” — powiedziała ko­
bieta, a wówczas Zbigniew W. 
uderzył Ją kilka razy w głowę. 
W obronie żony, stanął Franciszek 
H. Tego zaatakował inny członek 
grupy — Mieczysław W. Zadał 
kilka ciosów i powalił Franciszka 
H. na ziemię. Doszło do szamo­
taniny. Wtedy do akcji włączyli 
się Michał J. i Andrzej K„ którzy 
wraz z Mieczysławem W. bili i 
kopali Franciszka H. Sprawcy rzu­
cili się do ucieczki kiedy Teresa 
H. zaczęła wzywać pomocy.

W wyniku pobicia Franciszek 
H. doznał licznych obrażeń, które 
— mówiąc językiem prawniczym 
— naruszyły czynności narządów 
na okres poniżej 20 dni.

7 listopada br. jeden z komite­
tów blokowych na Grunwaldzie 
organizował w świetlicy zabawę. 
Wybrał się na nią Stanisław R. 
oraz jego koledzy. Przewodniczą­
cy KB kazał im salę opuścić po­
nieważ „byli oni z innego terenu 
oraz z braku miejsca” (cytat z 
aktu oskarżenia). Doszło do sprzecz 
ki, w której Stanisław R. dwu 
krotnie uderzył ręką w twarz 
Eugeniusza P. popierającego de­
cyzję przewodniczącego KB.

W wyniku uderzeń Eugeniusz P. 
doznał rozcięcia wargi.

J. (ur. w 1947, pracownik Zakła­
dów Graficznych, karany w 1965 
r.) i Andrzej K. (ur. w 1948 roku, 
uczeń technikum, nie karany).

szenie uzasadniane m. in. tym, 
ze Stanisław R. „jest z innego
terenu: wcale nie zasłu-

Sprawę Zbigniewa W., 
nieletni, wyłączono do 
postępowania). Sprawa 
nislaw R. (ur. w 1948

który jest 
odrębnego 
II — Sta- 
r., uczeń

kreślarski, nie karany) został ska­
zany na 8 miesięcy więzienia.

Wyroki zapadły więc nie­
mal identyczne. Trudno się z 
tym zgodzić skoro waga prze
stępstw 
graniczę 
różna.

Czym

(sprawa I to już po- 
bandytyzmu) była

tłumaczyć orzeczenie
podobnych kar? Odpowiedź na 
to pytanie zawarta jest w kwa 
lifikacji prawnej czynów ska­
zanych. Zarówno w pierwszej 
jak i w drugiej sprawie przy­
jęto kwalifikację z art. 1 usta­
wy z 28. V. 1958 r. (tzw. usta­
wa antychuligańska).

Ustawa z 1958 nie precyzuje 
pojęcia chuligaństwa. Nauka 
prawa i orzecznictwo najczę­
ściej przyjmują natomiast, że 
przestępstwo (czy to przeciw­
ko zdrowiu czy też mieniu) ma 
charakter chuligański, jeśli 
sprawca działał bez racjonal­
nych pobudek **). W praktyce 
pojęcie to okazało się nader 
rozciągliwe. Przykładem choć­
by omawiane w niniejszej pu­
blikacji sprawy. Jeśli pierwszą 
z nich trzeba uznać za wystą­
pienie chuligańskie (może na­
wet klasyczne?) to druga na­
suwa już szereg wątpliwości. 
Zachowanie się Stanisława R. 
było wprawdzie reakcją nie­
właściwą, wymagającą uka­
rania, ale przecież reakcją na 
wyproszenie z świetlicy. Na­
wiasem mówiąc takie wypro-

guje na aprobatę ze społecz­
nego punktu widzenia. Tym 
bardziej że do chwili ogłosze­
nia za „osobę niepożądaną” 
Stanisław R. zachowywał się 
poprawnie.

Ze względu na brak precy­
zyjnych kryteriów chuligań­
stwa dochodzi nieraz w prak 
tyce do automatyzmu i jedno­
stronności oceny. Stąd nad­
mierna surowość lub nieuza­
sadniony liberalizm. Stąd też 
zachwianie proporcji widoczne 
przy porównywaniu opisanych 
spraw.

Ustawa antychuligańska o- 
bowiązuje już od 7 lat. Poz­
wala to przypuszczać, że nie 
brak materiału upoważniają­
cego do uogólnień — i postu­
lować, by trwające w tym za­
kresie prace zostały przy­
spieszone. Chodzi bowiem w 
ostatecznym rozrachunku o 
pierwszoplanowy problem — 
o skuteczne działanie ogólno- 
prewencyjne.

MICHAŁ ŁUCZAK
») Warszawa, 1964 r., Państwowe 

Wydawnictwo Naukowe.
**) „Pobudki sprawcy są bowiem 

na ogół dobrym sprawdzianem, 
czy kieruje on się chęcią lekce-
ważenia 
nego, a 
spokoju 
go, czy

zasad współżycia społecz 
zwłaszcza bezpieczeństwa, 
lub porządku publiczne- 
też jakimś racjonalnym

(chociażby przestępczym) celem i 
czy ten cel jest tak mało ważny, 
że chęć jego osiągnięcia pozostaje 
Xv rażącej dysproporcji ze sposo­
bem realizacji” — cytat z artyku­
łu prof. dr. I. Andrejewa („Pań­
stwo i Prawo” zeszyt 8—9, z 1959 
roku).

„GŁOS WIELKOPOLSKI”
Red. Lesław Tokarski

Szanowny Panie Redaktorze!
Przesyłam na ręce Pana artykuł, ilustrujący genezę 

odwetowej treści fotokopii w rękach żołnierzy Bundes­
wehry, o której pisał Pan w swoim artykule „Dwa pań­
stwa — dwie polityki”, w celu ewentualnego opubliko­
wania na łamach naszej gazety.

Łączę wyrazy uszanowania

Piła, 27. III. 1966
Kazimierz Czerwiński

kować kauczuk w Płocku, 
cencji, zakupionej w USA.

REASUMUJĄC: Nowe 
wiadają dalszy, poważny

korzystając z li-

chemicznej, podniesienie jakości 
nie listy produktów krajowych.

Nakłady skoncentrujemy przy 
ważniejszych obiektach. Prawne

inwestycje zapo- 
wzrost produkcji

i rozszerze-

tym na naj- 
2/3 środków

inwestycyjnych przeznaczono na budowę 10 
sztandarowych zakładów. Dzięki temu, cykl 
inwestycyjny zostanie skrócony do trzech lat.

F. B.

Milicja Obywatelska po kilku 
dniach ujawniła sprawców obu 
przestępstw. 18 listopada przed 
stawiono zarzuty Stanisławowi 
R., a 23 tegoż miesiąca Micha­
łowi J. Wniosek o zastosowa­
nie aresztu tymczasowego zo­
stał jednak złożony dopiero w 
styczniu br. (dlaczego? prze­
cież już w pierwszej fazie do­
chodzeń ujawniono wszystkie 
istotne okoliczności). W efek­
cie sprawcy pierwszego prze­
stępstwa zostali aresztowani 
15 stycznia, a Stanisław R. — 
22 tegoż miesiąca. Jakkolwiek 
w sądzie sprawy czekały na 
rozpoznanie tylko miesiąc (wy 
roki zapadły w pierwszych 
dniach marca), to jednak w 
sumie postępowanie karne 
trwało zbyt długo. Można tak 
stwierdzić skoro od chwili po- 
oełnienia przestępstw do wy­
dania nieprawomocnych orze­
czeń sądowych minęło ponad 
3,5 miesiąca. W tych dwóch 
sprawach, o stosunkowo pro­
stym stanie faktycznym, nie 
został więc spełniony pierwszy 
z wymogów sformułowanych 
przez Mieczysława Szerera.

Wyrok w sprawie I: Mieczysław 
W. (urodzony w 1947 roku, nie 
karany, zatrudniony w MPK) — 
10 miesięcy pozbawienia wolności; 
taką samą karę otrzymali Michał
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Paragraf i życie

Kto odpowiada za kasjera?
asjer Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego, Edmund K. został oddelego­
wany do prowadzenia kasy zapomogo­

wo-pożyczkowej istniejącej w tym zakładzie. 
I przywłaszczył sobie — właśnie z funduszów 
tej kasy — ponad 200 tys. zł.

Władza zwierzchnia rady zakładowej przed­
siębiorstwa, którą w tym wypadku był Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Budownictwa, 
■wystąpiła z pozwem domagając się zwrotu 
zdefraudowanej kwoty solidarnie od Edmun­
da K. i Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze, 

myślowego. A uzasadniając odpowiedzialność 
przedsiębiorstwa Związek stwierdzał, że Ed­
mund K. został wyznaczony do pracy w kasie 
przez Przedsiębiorstwo i że — na dodatek — 
był człowiekiem już poprzednio karanym za

nadużycia gospodarcze. Wniosek: przedsiębior­
stwo powinno odpowiadać za swojego pracow­
nika.

Jednakże sąd wojewódzki tego stanowiska nie 
podzielił, Odrzucając pozew Związku w sto­
sunku do Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego sąd przypomniał, że kasa pracow­
nicza jest podporządkowana radzie zakłado­
wej, a nadzór nad nią sprawują odpowiednie 
instancje związkowe i ich komisje rewizyjne. 
Księgowość kasy powierzono wprawdzie zgod­
nie z przepisami Edmundowi K. jako pracow­
nikowi przedsiębiorstwa (które pokrywa kosz­
ty prowadzenia kasy), ale decyzję w tej spra­
wie podjęto w uzgodnieniu z ra^ą zakładową. 
Natomiast kontrola działalności1 nie na­
leży do obowiązków przedsiębior». Prze­

ciwnie, to właśnie brak kontroli ze strony ko­
misji rewizyjnej rady zakładowej i instancji 
związkowych umożliwił przestępczą działal­
ność Edmunda K.

Związek Zawodowy wniósł jednak skargę

rewizyjną do Sądu Najwyższego. Ale i tu po­
zew został oddalony. Przepis, na podstawie 
którego ten. kto powierza wykonanie czyn­
ności swemu podwładnemu, odpowiada za 
szkodę wyrządzoną przy wykonywaniu tych
czynności nie może być interpretowany
w sposób oderwany od okoliczności. A w oma­
wianym wypadku — jak stwierdził Sąd Naj­
wyższy — obowiązek zakładu pracy wyczerpu­
je się na wyznaczeniu odpowiedniego perso­
nelu do wykonywania pewnych czynności fa­
chowych w kasie zapomogowo-pożyczkowej i 
pokrywaniu kosztów jego wynagrodzenia. Ale 
od tego momentu instytucją powierzającą wy­
konywanie tych czynności i zobowiązaną do 
ich kontrolowania, staje się instytucja społecz 
na, tzn. rada zakładowa i jej instancje zwierz­
chnie. Przedsiębiorstwo oddelegowało kasjera 
do kasy, ale nie miało obowiązku go kontro­
lować. I nie ponosi za niego odpowiedzialno­
ści.

JAN WOLSKI

Trwały nauczycielski jad 
odwetowej nienawiści

Nauczyciele niemieccy, a 
zwłaszcza pruscy, zaw­
sze byli antypolscy i 

w umysły młodych Niemców 
wtłaczali jad nienawiści wo­
bec wszystkiego co polskie. 
Dały temu wyraz m. in. 
odezwy związku nauczycie­
li niemieckich b. prowincji 
poznańskiej z roku 1919 po 
zrzuceniu w naszym woje­
wództwie jarzma pruskiego za 
boru.

Kiedy w dniach 10—12 IV 
1933 r. zwołano do Piły XI 
zjazd przedstawicieli pruskie­
go towarzystwa nauczycieli i 
XIII zjazd nauczycieli z Mar­
chii Granicznej Poznańsko-Po 
morskiej, nikt nie wyczuwał, 
że pokłosie zjazdów przeżyje 
swych autorów, będzie aktual 
ne po nasze dni, rzutując swo­
imi ówczesnymi ukierunkowa- 
niami wychowawczymi nawet 
na metody wychowawcze Bun 
deswehry.

Zjazdy były pieczołowicie 
przygotowywane już od r. 1931, 
a więc dwa lata przed doj­
ściem do władzy Hitlera. W 
odezwie powitalnej obu zjaz­
dów przewodniczący pilskiego 
towarzystwa nauczycieli E. 
Fritz naszkicował sytuację. 
Ostrzegał że Polacy mogli w 
latach 1918/19 zażądać posiada 
nie i Odry i całego „niemiec­
kiego wschodu”. Obecnie — 
postulował — nakazem chwili 
jest wychować młodzież nie­
miecką w duchu czystej ludo 
wości celem utworzenia silne­
go, dumnego, dbałego o honor 
i obronność społeczeństwa nie 
mieckiego.

Obu zjazdom patronował 
duch króla Fryderyka II, któ­
rego pomnik przeniesiono z 
Bydgoszczy do Piły, ustawia­
jąc go w czerwcu 1923 r. przy 
moście w pobliżu kościoła św. 
Jana.

Koncentracja przedstawicie­
li większości nauczycieli nie­
mieckich w Pile u progu ery 
Trzeciej Rzeszy oznaczała peł­
ną mobilizację do zatruwania 
jadem nienawiści i odwetowy 
mi żądaniami terytorialnymi 

młodych umysłów niemiec-

kich. Celem było stworzenie 
ideologicznej bazy później­
szych podbojów i uśmierceń 
milionów ludzi w całej Euro­
pie.

Szczytowym punktem obrad 
nauczycieli pruskich było po­
święcenie pomnika niemiecko- 
ści w bardzo uroczej podpil- 
skiej Kalinie w dniu 12. 4. 
1933. W otoczeniu rosochatych 
dębów, pamiętających czasy 
Polski przedrozbiorowej, sta­
nął skromny pomnik drewnia­
ny o niesamowitej treści od­
wetowej, żywcem kolportowa­
nej od niedawna w całej Bun- 
deswehrze, a mianowicie:

„Nigdy Niemcze 
Nie zapomnij, co ślepa 
Zrabowała ci nienawiść, 
Czekaj na godzinę 
Zemsty za hańbę 
Krwawej granicy.

Na pomniku wyryto takie 
nazwy miast —

Gdańsk,
Grudziądz, Chełmno, 
Toruń, Tczew, 
Stargard Gdański, 
Bydgoszcz, Gniezno, 
Chodzież, Rawicz, 
Inowrocław, Leszno”.

Autorem tego tekstu był ów 
czesny dyrektor gimnazjum 
pilskiego dr Raddatz, poległy 
w styczniu 1945 jako oficer 
Volkssturmu właśnie w Kali­
nie, a sam pomnik był dziełem 
rzeźbiarza Gerharda Prie- 
digkeit, syna pilskiego nauczy 
cielą.

Tak więc po 33 latach oży­
wa w rękach młodego żołnie­
rza Bundeswehry obraz tam­
tych dni. Obraz pełen nienawi 
stnej zaborczości wobec Pol­
ski.

KAZIMIERZ CZERWIŃSKI
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W ailaniyclum śniecie sprzeczności

Walka z dyktatem
ekonomicznym

Prezydent de Gaulle, wy­
stępując z memoran­
dum w sprawie zasad­

niczej reorganizacji NATO i 
przystosowania tej organizacji 
do zmian, jakie zaistniały na 
arenie międzynarodowej nie 
tylko nie zerw'ał z Europej­
ską Wspólnotą Gospodarczą, 
(EWG), lecz przeciwnie zbliżył 
się do niej bardziej niż było 
to przed rokiem. Puste przez 
dłuższy czas krzesło zarezer­
wowane dla Francji w ko­
misjach EWG, znowu zajął de 
legat francuski. Francja cof­
nęła nawet swe bezwzględne 
weto w sprawie przyjęcia An-
glii do 

Skąd 
waniu

Rząd

EWG.
ta zmiana w postępo- 
de Gaulle’a?

francuski widzi w
Europejskiej Wspólnocie Go­
spodarczej naturalnego sprzy­
mierzeńca w walce z hegemo­
nią kapitalistycznych monopo 
li Stanów Zjednoczonych, 
zmierzających do zawładnię­
cia rynków zachodnioeuropej­
skich. V Republika Francuska 
dąży nie tylko do odzyskania 
pełnej suwerenności politycz­
nej, lecz w nie mniejszym stop 
niu do odbudowy niezależnoś­
ci ekonomicznej utraconej po 
ostatniej wmjnie na rzecz mo­
nopoli amerykańskich. Stąd 
Wspólność interesów ekono­
micznych Francji i większości 
partnerów EWG.

Francja w7yszła z drugiej 
wojny światowej jeszcze bar­
dziej ekonomicznie osłabiona 
niż po pierwszej; wówczas mu- 
siała przyjąć pomoc amery­
kańską. Francusko-amerykań 
skie stosunki ekonomiczne 
charakteryzuje do końca 1950 
poważny deficyt dolarowy we 
francuskim bilansie płatni­
czym. Trzeba było importo­
wać nie tylko żywność, lecz 
i maszyny dla zrujnowanych 
przez niemieckich okupantów

rklBPESW 
Z Wolsztyna 

w świat

WIE1KO 
POUKA

fabryk, zdezorganizowanego 
rolnictwa. Dodatkowym obcią 
żeniem był wyścig zbrojeń 
lat 1950—51 oraz wojny pro­
wadzone przez Francję w In­
donezji i Algierii. W wyniku 
tego nastąpił odpływ złota do 
USA, zaciąganie coraz więk­
szych długów u „bogatego 
partnera” i co za tym idzie 
wpadanie w zależność poli­
tyczną.

W latach 1946—58 ujemne 
saldo bilansu płatniczego wy­
nosiło 10,518 milionów dola­
rów. Ta ogromna suma po­
kryta została prawie w poło­
wie przez tzw. „pomoc” ame- 
rykańską, a reszta z importu 
inwestycyjnych, obcych, prze­
ważnie amerykańskich kapi­
tałów. Nie była to wcale po­
moc filantropijna. Ameryka­
nie zbyli na francuskim ryn­
ku znaczną część nagromadzo­
nej na potrzeby wojny produk­
cji i poprawili swój bilans 
płatniczy. Prócz tego za otrzy­
mane według „planu Marshal 
la” 2,7 milionów dolarów, Frań 
cja zobowiązała się dać USA 
wolny dostęp do francuskiego 
strategicznego surowca, pod­
dać pod kontrolę amerykań­
ską swój handel z krajami 
wschodniej Europy i faktycz­
nie zrzec się reparacji z za­
chodnich Niemiec.

Jednym z głównych na­
stępstw udziału Francji w pla 
nie Marshalla była military­
zacja ekonomiki Francji, co 
jeszcze bardziej pogłębiało jej 
trudności finansowe i wzmog­
ło zależność polityczną od 
Waszyngtonu. Lecz, gdy Fran­
cja w 1964 r. odmówiła żąda­
niu USA niewysyłania okrę­
tów francuskich z towarami 
na Kubę, to 17 lutego tego 
roku Stany Zjednoczone ofi­
cjalnie wstrzymały dalszą „po­
moc” dla Francji. Nie było to 
zbyt groźne dla francuskiej 
ekonomiki, gdyż w tym cza­
sie już Francja okrzepła w 
siłach i owa „pomoc” wyno­
siła zaledwie 126 tys dolarów.

Rząd francuski wołał pójść 
na szereg drastycznych środ­
ków dla przywrócenia zaufa­
nia do franka niż poddać się

dyktatowi dolara. W pierw­
szym okresie Francja przepro-
wadziła 
przez co 
walut w 
wzrósł o

dewaluację franka 
kurs zagranicznych 
stosunku do franka 
17 i 55 proc., co w

efekcie dało ściągnięcie zagra­
nicznych kapitałów do Fran­
cji i umożliwiło wywóz fran­
cuskich towarów, jako tań­
szych, za granicę. W wyniku 
tych operacji deficyt budżeto­
wy zmniejszył się dwukrotnie, 
a reforma pieniężna — wpro­
wadzenie nowego ,,ciężkiego 
franka” — równego stu daw­
nym, podniosła siłę francuskiej 
waluty. W 1964 r. budżet fran­
cuski po raz pierwszy po dru-j 
giej wojnie był bezdeficytowyj 
Francja, która w 1958 r. w 
świecie kapitalistycznym zaj-
mowała piąte miejsce po
USA, Anglii, NRF i Kanadzie 
— w 1965 r. wysunęła się na 
czwarte miejsce, dystansując 
Kanadę.

Z tej pozycji Francja — Da-
wid 
USA

rozpoczęła walkę z 
Goliatem, atakując

śmiało dolar i żądając w obro­
cie międzynarodowym zamia­
ny jednostki dolarowej ńa in­
ną jednostkę płatniczą — „zbio 
rową jednostkę rezerwową”. 
De Gaulle rozpoczął atak na 
dolar, gdy zapasy złota we 
Francji zaczęły wzrastać. W 
1960 r. zapasy złota francu­
skiego wynosiły 1738 milionów 
dolarów’ w złocie, a obecny 
stan zapasów złota wynosi 
5637 milionów dolarów i dalej 
rozrasta, podczas gdy na od­
wrót USA — spada. Poza tym 
Francja szeregiem dekretów7 
wzięła pod kontrolę penetrację 
kapitału amerykańskiego do 
swego przemysłu i w ramach 
EWG chce wspólnie bronić 
się przed zalewem Europy mo­
nopolami amerykańskimi.

Tak więc walka o suweren­
ność polityczną wiąże się ści­
śle z walką o niezależność eko­
nomiczną V Republiki Francu­
skiej. Alea iacta est — kości, 
według powiedzenia Cezara, 
(gdy przekroczył Rubikon) — 
zostały rzucone. Walka trwa.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Ozdoby choinkowe stanowią od 
lat nasz artykuł eksportowy. Wy­
dawałoby się więc, że niewiele 
Jest fu do zrobienia. A jednak 
Spółdzielnia Pracy Ozdób Choin 
kowych „Odrodzenie” w Wol­
sztynie przystąpiła do konkursu 
„Wielkopolska dla eksportu" z 
czymś zupełnie nowym. Zapro­
jektowane w bieżącym roku oz­
doby choinkowe różnią się od 
dotychczasowych, kształtem, wzo 
rami i kolorami. Są bardziej no­
woczesne w ornamentyce i do­
borze barw, a zarazem nawią­
zują do tradycji. Można więc 
mleć nadzieję, że wzory, które 
w 40 odmianach weszły już do 
produkcji, zdobędą nowe rynki i 
będą niemniej poszukiwane niż 

dotychczasowe.
Plany eksportu, wartości prawie 
4 milionów zł. zamierza sie prze 
kroczyć, o ile kooperanci beda 
wywiązywać się w terminie z 
przyjętych na siebie zobowiązań. 
Tak np. Spółdzielnia Pracy „Soój 
nia" w Poznaniu nie dostarcza 
w terminie opakowań, prak kar­
tonów naraził już wolsztyńską 
spółdzielnię na poważne straty. 
Na zdjęciu: dekorafoika Anna 
Sroka (pracuje tu już (5 lat] 
przy malowaniu bombek.

Fot. — H. Kamza

„KOCHANKA” — film produkcji szwedz­
kiej. Scenariusz i realizacja: Vilgot Sjoman. 
Wykonawcy: Bibi Andersson (dziewczyna), 
Max von Sydow (kochanek). Per Myrberg 
(student), Ollegard Wellten (żona).

„KOCHAC” — film produkcji szwedzkiej. 
Scenariusz i reżyseria: Jorn Donner. Wyko­
nawcy: Harriet Andersson (Luiza), Zbigniew 
Cybulski (Fryderyk), Isa Quensel (matka 
Luizy) i inni.

□I 7 krótkim odstępie czasu pojawiły się 
yW na naszych ekranach dwa filmy 

szwedzkie z paru powodów cha­
rakterystyczne. Przede wszystkim są 
więc one reprezentantami tak zwanej 
nowej fali szwedzkiego filmu, która wy­
raża protest przeciw kanonom, jakie w 
filmie północnego sąsiada panują od 
dawna za sprawą wielkiej indywidual­
ności Ingmara Bergmana. Mroczna me­
taforyka, tematyka starych skandynaw­
skich sag, specyficzna obyczajowość — 
wszystko to ulega odrzuceniu na rzecz 
realistycznego przedstawienia współcze­
snej rzeczywistości szwedzkiej. Traf 
chce, że z tej rzeczywistości dwóch twór­
ców wzięło akurat ten sam temat — mi­
łości bez formalnych więzów, wolnej od 
konwenansów, miłości jak niektórzy na­
zywają „pełnej” czyli pozamałżeńskiej.

Wszakże sceneria obu filmów zasadni­
czo się różni. „Kochać” opowiada o mło­
dej wdowie (Andersson), którą pociesza 
światowiec i uwodziciel (Cybulski) od­

FILM

Architektura pałacu odznacza się bogactwem detali zdobniczych.
CAF — fot. (3) Rozmysłowicz

Przykładem renesansowego bu* 
downictwa jest zamek w Gołu­
chowie, zbudowany przez Rafa­
ła Leszczyńskiego na przełomie 
XVI i XVII wieku. Obecnie w 
zamku mieści się oddział Mu­
zeum Narodowego w Poznaniu.

Szlakiem 

1000-lecia

Zamek 
w 

Gołuchowie

Złudzenia wolnej miłości
krywający przed kobietą świat zmysłów, 
o jakim nie wiedziała nawet, że istnieje. 
Zachwycona nowym życiem odrzuca pro­
pozycję małżeństwa od swego kochanka, 
woli pozostać wolna, żyć dalej bez skrę­
powania. Ironia filmu wyraża się przez 
osobę kochanka, który taką filozofię do­
tąd wyznawał i tego właśnie kobietę na­
uczył sam jednak ma już dość takiego 
życia i chciałby nareszcie popaść w mał­
żeńskie więzy. Trzy czwarte filmu dzie­
je się w sypialni. Tylko znakomite ak­
torstwo i wysokie poczucie taktu mogły 
uratować film o takich założeniach sy­
tuacyjnych. Oba te talenty spotkały się 
i dały w rezultacie dzieło ciekawe for­
malnie i treściowo.

To samo na pewno można powiedzieć 
o „Kochance”, w której czołowa para to 
„źelaźni” artyści filmów znakomitego 
Bergmana (Andersson i von Sydow). Tu­
taj oglądamy oryginalny trójkąt: żona­
ty mężczyzna, jego kochanka i narzeczo­
ny tej kochanki (żona mężczyzny usta­
wiona jest na drugim planie, dlatego nie 
mówimy o „czworoboku”). Główne 
światła nastawione są na kochankę (Bi­
bi Andersson dostała za tę rolę Srebrne­
go Niedźwiedzia w Berlinie w 1963), jej

miotanie się między platoniczną miłością 
do kolegi — studenta, a zmysłową, mro­
czną i beznadziejną — jeśli idzie o per­
spektywy życiowe — miłością do dojrza­
łego, doświadczonego mężczyzny. Naj­
większe wrażenie wywiera w tym filmie 
zapewne część środkowa, obszerna, poka­
zująca kochankę w jej ciasnej garsonie­
rze, jak czeka cały dzień na swego part­
nera, który co chwila dzwoni i zawiada­
mia o kolejnej przeszkodzie, aż wreszcie 
przyjeżdża na 15 minut, w czasie których 
usiłuje załatwić... wszystko. Poniżająca 
sytuacja dziewczyny decydującej się żyć 
z mężczyzną obok jego legalnej żony 
przedstawiona została tu naprawdę mi­
strzowsko. Zmęczona, złamana dziewczy­
na odrzuca wreszcie obu mężczyzn i za­
czyna budować nowe życie.

Jest więc w obu tych filmach wspólny 
mianownik: wolna miłość jest złudze­
niem, niekiedy pięknym, ale zawsze krót­
kotrwałym Ten morał zaskoczy może lu­
dzi mających o szwedzkiej moralności 
wyobrażenie opaczne. Dlatego m. in. 
warto te filmy obejrzeć („Kochać” nie­
stety, nie wiadomo czemu, wyświetlają 
jedynie kina studyjne).

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wieki: XVI i XVII były okre 
sem rozkwitu budownictwa w 
Polsce. Zamki i pałace powsta 
wały przez wiele lat kosztem 
olbrzymich nakładów. Budo­
wle z tego okresu miały prze­
ważnie charaKter obronny, cho 
ciąż w wielu z nich obronność 
była pięknie połączona z wy­
mogami wielkopańskich rezy­
dencji. Obwarowane według 
najlepszych wzorów ówczes­
nych mistrzów fortecznej in­
żynierii, były zarazem świet­
nymi pałacami; bogatymi w 
dziedzińce arkadowe, alaba­
stry, rzeźby i polichromie. Ko­
puły wież pokrywano złoconą 
miedzią.

Zamki budowano według 
planów włoskich, a bogactwo 
architektury szło w parze z 
przepychem wnętrz. Fantazja 
artystów i bogactwo materia­
łów (marmury, złoto, miedź, 
heban, mahoń, złotogłowie, jed 
wabię, tkaniny włoskie i fla­
mandzkie) podziwiane były 
szczerze przez cudzoziemskich 
gości.

Tak świetnie udekorowane 
wnętrza musiały mieć odoo- 
wiednie sprzęty. Były one 
bardzo 'zbytkowne. Sprowadza 
no je głównie z Gdańska, cho­
ciaż nie brakło mebli fran­
cuskich i włoskich, wykona­
nych rękami artystów z cen­
nych i rzadkich w Europie ga­
tunków drewna.

Najobszerniejszą, a zarazem 
najważniejszą salą zamkową 
była jadalnia. Pod jej ściana­
mi stały wielkie, ozdobne sza­
fy napełnione po brzegi sre­
brem. W wielu zamkach gro­
madzono prawdziwe skarby 
sreber dekoracyjnych i użyt­
kowych: mis, pucharów, roz- 
truchanów, dzbanów, świecz­
ników itp. Miały one olbrzy­
mią wartość artystyczną, a te 
które przetrwały, są dziś ozdo­
bą muzealnych kolekcji.

Opracowanie CAF
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CO ZOBACZYMY

Zwracamy uwagę w tym tygo­
dniu (4—10 kwietnia) na archi­
walne filmy fab. prod. polskiej 
’ na sobotnie przedpołudnie, kie­
dy to TV nadaje aż 3 filmy.

B»)NIEDZIALEK: 17 — dla dzieci 
„Poli i tajemnica siedmiu 
gwiazd”; 17.15 - dla młodych 
„Rower”, „Moje M-2”; 17 35 —
Z cyklu: „Siedem milionów mło­
dych”; 18.20 — „Spacerkiem po 
kinach”; 18.50 — „Eureka”; 20.15 
— Teatr TV: „Horsztyński”, dra­
mat J. Słowackiego w reżyserii 
J. Kreczmara. Udział biorą: - H. 
Zembrzuska, H. Borowski, W. 
Hańcza, Z. Mrożewski, L. Pietra­
szkiewicz, J. Swiderski, C. Wołłej 
ko i inni.

WTOREK: 10.30 — film prod. 
radź. „Zwariowane lotnisko” (12 
‘R 17 — Kino „Ptyś”: „Dwie 
Dorotki”; 17 25 - dla młodych 
„Fizyka na piątkę”; 17.55 — „Spo­

tkania z przyrodą”; 18.20 — „Po­
łudniowe rytmy na Broadway’^”; 
18.45 — teleturniej „21”; 20 — 
Koncert estradowy Radia i TV 
(Interwizja); 20.40 — „Bez apela­
cji” (cz. I); 21.30 — „Bigos”, film 
tv z serii „Dzień ostatni, dzień 
pierwszy”.

ŚRODA: 17 — dla dzieci „Mały 
kwiatek”, film z serii „Przygody 
błękitnego rycerzyka”; 17.10 — 
dla młodych „Reportaż z Zasad­
niczej Szkoły Poligraficznej” (Pio­
trowice); 17.35 — „Na zdrowie”; 
17.55 — Tygodnik Wiejski; 18.20 
— „Sylwetki X Muzy” (Alina 
Janowska); 18.50 — Wszechnica 
TV: „W poszukiwaniu odległych 
cywilizacji”; 20 — „Wycinanki”; 
20.15 — „Dr Kildare”; 21.05 — 
„Światowid”; 21.30 — Koncert so­
listów (J. Artysz — śpiew, J. Jo- 
vicic — gitara, B. Strzelecka — 
akompaniament).

CZWARTEK: 17 — dla dzieci 
„Czy struś chowa głowę w pia­
sek?*’; 17.20 — „Z drugiej strony 
szklanego ekranu”; 17.35 — „Nie 
tylko dla pań”; 18.05 — „Lira” — 
program muzyczny; 18.30 — „Pod 
znakiem jakości”; 18.55 — „Kwa­

drans zagadek”; 20 — Program 
popularno-naukowy; 20.15 — „U- 
cieczka od przeznaczenia”, film 
fab., prod. USA (16 1.); 20.25 — re­
portaż „Budujemy domek mały”.

PIĄTEK: 17 — „Miś z oRien- 
ka”; 17.15 — film dla dzieci; 17.30 
— „Na morskich szlakach”; 17.55 
— „Odpowiadamy na pytania w 
sprawie Politechniki TV; 18.25 — 
koncerty fortepianowe J- S. Ba­
cha; 20 — „Echo tygodnia”; 20.15 
— Katowicki Teatr TV: „Proces 
Ryszarda WaverleA”, R. Schnei­
dera w reżyserii J. Jarockiego;. 
21.35 — „I dokąd zajdziesz” — 
reportaż z cyklu; „Niezwykła o- 
kazja”.

SOBOTA: 11.20 — „Barbar* Ra­
dziwiłłówna”, archiwalny film 
prod. polskiej (w rolach głów­
nych: W. Zacharewicz, J. Smo- 
sarpka, L. Żelichowska); 12.55 — 

.„Dziadek do orzechów” — film 
prod. NRD; 13.50 — „Egipcjanin”, 
film fab. prod. USA; 17 — dla 
młodych „Liga entuzjastów wa­
kacji”; 17.30 — film „Rysunko­
we przygody”; 17.55 — TV Klub 
Młodzieżowy „Po szóstej”; 18.35 
— reportaż „Dwie epoki”; 19 —

„Wieczorne rozmowy”; 19.30 — 
„Monitor”; 20 — wybitni artyści, 
koncert solistów; 21.40 — „Puł­
kownik Chabert”, film fab. prod. 
NRF.

NIEDZIELA: 8.40 — film fab.; 
10.30 — film fab. (tytuły podamy 
w programie bieżącym); 12.05 — 
„Reportaż z pocztówki”; 12.20 — 
archiwalny film prod. poi. „Dziew 
częta z Nowolipek” (wykonawcy: 
E. Barszczewska, T. Wiszniewska. 
M. Ćwiklińska, K. Junosza-Stę- 
powski); 14.30 — „Koń, który 
mówi”; 14.55 — „Teatrzyk dla 
przedszkolaków”; 15.35 — z cy­
klu: „Ludzie i zdarzenia”; 15.50 
— film TV prod. poi., z cyklu: 
„Perły i dukaty”; 16.15 — Spra­
wozdanie z meczu piłkarskiego 
Wisła — Górnik Zabrze; 17.45 — 
Niedzielny Teatr TV: „Czwarty 
do brydża”, w/g opowiadania K. 
jMakuszyńskiego; 18.20 — „Pablo 
Casals”, program z cyklu: „Port­
rety”; 20 — „Słownik wyrazów 
obcych”; 20.20 — „Rozrywkowy 
konkurs miast” (Szczecin. Kra 
ków, Poznań, Wrocław); 22.45 — 
„Awantura o dziecko”, film fab 
prod. franc. (16 lat).

Wnętrze pałacu jest również ba- 
gale w rzeźby.

4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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WIOSENNA NIEDZIELA W HANDLU
dnia 3 kwietnia 7966 r.

OD GODZINY 10 DO 18
CZYNNE BĘDĄ

SKLEPY PRZEMYSŁOWE i SPOŻYWCZE MHD 
w centrach poszczególnych dzielnic miasta
SKLEPY PERYFERYJNE otwarte będą od godz. 10—14

ORAZ
Powszechna Pom Towarowa

OD GODZINY 9—19
POLECAMY

NOWOŚCI SEZONU WIOSENNO-LETNIEGO
ihihMiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiuitiiiitmiitiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiUiihdidiiłiiiaiiiiiiiiiiiiiii

JAK:
★ ODZIEŻ DAMSKA, MĘSKA i DZIECIĘCA
★ ARTYKUŁY WŁÓKIENNICZE
★ OBUWIE SKÓRZANE, TEKSTYLNE i GALANTERIA
★ ARTYKUŁY SPORTOWO-TURYSTYCZNE i ZABAWKI
★ ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO
★ ARTYKUŁY CHEMII GOSPODARCZEJ
★ ARTYKUŁY KOSMETYCZNE.

Duży wybór towarów
zapewni konsumentom pełne zadowolenie.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ŻYCZY:
POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE

PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH
WRAZ Z DYREKCJAMI PRZEDSIĘBIORSTW

K2308

Losowanie
TOTO-LOTKA

W POZNANIU!!!
W DNIU 3. 4. BR. O GODZ. 15.40
na STADIONIE 22 LIPCA

przed meczem
.Warta” Poznań — „Prosną” Kalisz

Zapraszamy wszystkich sympatyków
K2239

kupony
Składając w kwietniu

losowaniu
WARTOŚCI

zapewnisz sobie udział w
157 NAGRÓD

KOZIOŁKÓW ”

Praca

m. 4.

Telewizor sprzedam

Sprzedam P-70, stan b. 
dobry. Gwardii Ludowej 
30 m. 2 od godz. 16.

____________ 20516g

Rewerendy oraz płaszcze 
zagraniczne na średnią 
figurę sprzedam. Tel. 
670-896 18304g

Panią do lekkiego szycia 
przyjmę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20507g.
Krawcowa - Krawiec so­
lidni z dobrą znajomością
szycia kroju odzieży
damskiej. Praca stała na 
bardzo korzystnych wa­
runkach. Wyczerpujące 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 20499g
Gosposia samodzielna z 
utrzymaniem i noclegiem 
potrzebna zaraz. Olejni­
czak, Krotoszyn, Garncar-
ska 7. 20461g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19783g

300.000,— zł
K2248

Dnia 31 marca 1966 r. zmarł

Wacław Gawryś
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ofiar­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
4 kwietnia 1966 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej przy ul. Bluszczowej.
WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA 

POP DYREKCJA
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

K2314

W dniu 28 marca 1966 r. zmarł nagle

mgr inż. Antoni Kowalski
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśmy długoletniego wykła­
dowcę, wybitnego fachowca i nieodżałowanego 
współpracownika.

Cześć Jego Pamięci!
REKTOR SENAT

RADA ZAKŁADOWA
K2315

Dnia 30 marca 1966 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, troskliwy tatuś i dziadek prze­
żywszy lat 61 śp.

Jan Gendera
mistrz obuwniczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 kwiet­
nia o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

Strapiona
ŻONA z SYNAMI, SYNOWE i WNUCZKI

Poznań, Kasprzaka 28a, 
Wronki, Wrześnie, Nowy Tomyśl. 20582g

Współbraci, Przyjaciół i Krewnych powiada­
miam, że dnia 31 marca 1966 r. zasnął w Panu 
mój drogi ojciec, przeżywszy lat 61, śp.

Wawrzyniec Siebert
Msza św. pogrzebowa będzie odprawiona 

w sobotę, dnia 2 kwietnia o godz. 8.30 w koście­
le św. Krzyża, pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

ks. PIOTR SIEBERT z MATKĄ i BRATEM
Poznań, ul. Knapowskiego 23 m. 3.

P O Z N 
Grunwaldzka 19.

20595g

Kupno
Arytmometr „FACIT”, 
dafnie, koper włoski, mię­
tę kupie. Strzelecki, Ko­
strzyn Wielkopolski.

20168g
Telewizor uszkodzony oka 
zyinie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19, dla 20632g.

Wózki dzieciece najnow­
sze modele głębokie, spa­
cerowe poleca Wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a.

 17500g
Pianino dobrej marki, bi 
blicteczkę i sekretarzyk, 
sprzedam. Dzierżyńskiego

gospodarz. 20179g

Dnia 31 marca 1966 
kramentami św. nasza 
przeżywszy lat 75 śp.

Słoneczny czerwiec nad Adriatykiem 
w Jugosławii i Morzem Czarnym w Bułgarii

OFERUJE WYPOCZYNEK

W RENOMOWANYCH

MIEJSCOWOŚCIACH

KASTEL STAFILIO 
HERZEG NOVI 
LOVRAN

Luksusowe hołele

SŁONECZNY BRZEG 
ZŁOTE PIASKI 

DRUŻBA 

ceny atrakcyjne!

przy Starym Rynku nr 82

Uwaga

Klienci
BANKU PKO!

UPRZEJMIE INFORMUJEMY, ŻE

EKSPOZYTURA W POZNANIU

dnia 3 kwietnia br. (niedziela)
CZYNNA BĘDZIE OD GODZINY 11—16

Sprzedaż miejsc w wycieczkach prowadzą oraz poszczegól­
nych informacji udzielają Oddziały PBP „ORBIS" 

na terenie całego kraju.

UWAGA .’
Ostatnie dni sprzedaży miejsc na 17 - dniową 
wycieczkę wypoczynkową do ZSRR — Batumi —•
wyjazdy w miesiącu czerwcu,

Taksometr „Ryga” i przy­
czepę dwukołową sprze­
dam. Poznań, Łąkowa 18

20561g
Sprzedam ramy do prężę 
nia firan różnej wielkoś­
ci. Dominikańska 2.

19555g

K2281

Zamienię 2 duże miesz­
kania samodzielne z przy 
należnościami, po pokoju 
z kuchnią, na jedno mie­
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią w śródmieściu, do 
drugiego piętra. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 20074m.

POLECAMY
bogaty asortyjnent towarów kra-
jowej produkcji 
1 zagranicznych za 
wpłacone w kraju

eksportowej 
waluty obce 

i za granicą.

ŹYCZYMY POMYŚLNYCH

Przetargi

ZAKUPÓW.
K1996

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
Poznań, Stary Rynek 53/54 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na następujące roboty:

2.
3900 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20633g.______________
Siatkę parkanową na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 19882g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska. Poznań, Czer 
wenej Armii 10. 18714g
Drzewka owocowe — ja­
błonie, grusze, oraz róże
krzaczaste poleca: Jan
Woźny Piątkowo, ulica 
Szkolna 4, p-ta Poznań 
31 (obok wieży telewizyj­
nej), sprzedaż również w 
niedzielę. Informacje: tel.
439-89. 19854g
Motocykl „Jawa” 350 — 
sprzedam. Świątek. Po­
znań, Dojazd 30. Blok 17
m. 7 (baraki). 20496g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii
70.______
Camping

19378g
(2 - pokojowy)

rozkładany z kompletnym 
wyposażeniem na 4 osoby 
tanio sprzedam. Poznań, 
ul. Słowackiego 27 m. 10,
te!. 448-49. 20255g
Sprzedam bufet pokojo­
wy, orzech kaukaski i a- 
kordeon Weltmeister, S6 
basów. Jadwiga Szuster, 
Powstańcza 7 m. 1.

20386g
Sprzedam tanio motocykl 
„Fannonia” Poznań, ul. 
Engla 3 m. 5. 20470g
Sprzedam tanio motocykl 
WSK. Poznań, Marceliń- 
ska 63 m. 1.________ 19842g
Wyrównawcze napięcia 
sieci do telewizorów z 
elektronowymi wskaźni­
kami, produkuje, „Radio- 
Wenus”. Naprawa radio­
odbiorników, adapterów, 
telewizorów, stabilizato­
rów, Wielka 20. 19670g

r. zmarła opatrzona Sa- 
najdroższa matka i babcia

Berta Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

4 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Poznań, Kanałowa 1 m. 5.

O czym zawiadamiają
CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

20630g

Dnia 31. 03. 1966 r. zmarł niespodziewanie | 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych nasz 
kolega

Bronisław Snella
Kontroler d/s zabezp. ruchu kol. 
odznaczony Medalem X-lecia PRL 

oraz Odznaką Przodujący Kolejarz 
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, długolet-

niego i zasłużonego kolejarza, przyjaciela,
kolegę i współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4. 04. 1966 r. o godz. 13.15 na cmentarzu na 
Junikowie.

• WSPÓŁPRACOWNICY
PKP ODDZIAŁU ZABEZPIECZENIA RUCHU 

i ŁĄCZNOŚCI w POZNANIU 20634g

Dnia 30 marca 1966 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olejami św. mój 
drogi mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek 
w 72 roku życia śp.

Zygmunt Kosiński
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 kwietnia br. 
o godz. 17 z domu żałoby w Pobiedziskach.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI, WNUKI i RODZINA

Pobiedziska, Gniezno. Władysławów, 
Ostrzeszów, Gdynia. 20591g

Samochody
Sprzedam Skodę 1101, o- 
sobowy, na chodzie, stan 
dobry. Ed. Handke Lesz­
no, Słowiańska 34.

4919p
Samochód furgon, sprze­
dam. Dzierżyńskiego 3 —
gospodarz. 20178g
Sprzedam samochód Re­
nault Dauphine. Gorzów 
Wlkp., 30 Stycznia 13 m.
4, tel. 2546. 4909p
Samochód Wartburg de 
Lux po 21.000 km, sprze­
dam. Jerzy Zywert Ko­
nin, Górnicza 13, tel. 543
po godz. 18. 4914p
Sprzedam samochód „Mi­
krus”, w dobrym stanie. 
Stefan Mikołajczyk Kro­
toszyn, Al. Powstańców 
Wlkp. 3. 4911p
Sprzedam samochód — 
„Wartburg Combi’ w do­
brym stanie. Czesław Wa 
chowiak Jarocin Pozn. —
Wrocławska 53. 4920p
Moskwicz 402 z radiem, 
cena 52 tys„ sprzedam. 
Roszkowo 30, pow. Ra­
wicz. 4923p
Taunus M 12, sprzedam, 
9.000 przebieg. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
d^i™ io d]a oo446g.

loKale
Wyłączone 1 lub 2 pokoje, 
z kuchnią wykończone 
lub nie kupię. Poznań lub 
okolica. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20169g.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo (Dę­
biec). zamienię na 2 poko 
je podobne samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
20216g.

3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, telefon, centralne, 65 
kw. kwaterunkowe, Zielo­
na Góra zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Zielo­
na Góra. Niepodległości 25 

K2050

3.

Wykonanie kanalizacji deszczowej 
Demontaż istniejącego przyłącza 
ca 100 mb.
Wykonanie nowego przyłącza 
ca 110 mb.

Powyższe roboty wykonać należy 
kwietnia do 20 maja br.

Z dokumentacją można zapoznać

nastąpi w dniu 14 kwietnia 1966 r. o godz. 11.
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Kiekrz pod Poznaniem. 
Parcele pod budowę dom- 
kćw jednorodzinnych z 
prawem zabudowy sprze­
da Haiman. Poznań, Pod­
laska 29 m. 3. tel. 583-803.

19548g
Sprzedam resztówkę. po­
wiat Kępno, własność 6,5 
ha, w tym 1,75 ha ziemi, 
reszta stawy, pastwiska, 
sad. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l£953g.
Sprzedam działkę budów 
laną 1.068 ml w Suchym- 
lesie, opłotowana, zadrze­
wioną. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19964g.
Duży ogród w centrum 
Puszczykowa, sprzedam. 
Pcznań, Dzierżyńskiego 3
— gospodarz. 20180g
Działkę z wolnym miesz­
kaniem, elektryczność, wo 
da. drzewa owocowe, ce­
na 120.000,—, dzielnica Po 
znań - Jeżyce, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
20396g. 
Sprzedam parcelę 1.254 m! 
zagospodarowaną, zadrze­
wioną, prawem zabudowy 
Puszczykowo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 20540g.

Skromny domek miesz­
kalny w Puszczykówku 
lub w okolicy Poznania 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19 
dli 18501g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 kwietnia 1966 r. zmarł mój ukochany maż, 
drogi ojciec, dziadek i teść przeżywszy lat 78

Antoni Zielazek
emeryt PKP 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
4 bm. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 
Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA i DZIECI

na

20651g

ca 150 mb. 
wodociągowego

wodociągowego

w okresie od 20

się w biurze Dy-
rekcji od godz. 10 do 14.

Oferty w zalakowanych kopertach należy przesłać 
do dnia 9 kwietnia 1966 r. KomisyJne otwarcie ofert

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn,

Kupię parcelę pod domek 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 19522g.
Willa nowa, bliźniacza 
czteropokojowa, kuchnia, 
łazienka, zaraz wolna, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż, Jeżyce 430.000 zł wpla 
ty 330.000 zł reszta hipo­
teka bankowa na 25 lat. 
Willa wolnostojąca, cztery 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród Górczyn 
520.000 zł wpłaty 450.000 zł. 
Willi surowym stanie 
czteropokojowa, kuchnia, 
łazienka, garaż, ogród 
częściowo wykończona, 
250,000 zł. Sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

20489g

Zguby
31. 3. 66 r. na trasie Gro­
chowska - Marcelińska - 
Bułgarska zgubiono ze-
garek 
wego 
zwrot 
niem 
Nowy

pamiątkowy. Uczci 
znalazcę proszę o 

za wynagrodze- 
Sworek. Poznań, ul. 
Świat 2 m. 12.

20623g

lub

K2287

Różne '
Cy klinuję parkiety. Czer 
wenej Armii 28 m. 7, po 
godz. 16. 19126g
Srutowniki kamieniowe 
gospodarskie wykonuje i 
remontuje z gwarancją 
3-letnią — Mechanika Ma 
szyn. Smierdnica, pow. 
Gryfino. 19386g
Wypożyczalnia 
kich sukien 
wieczorowych,

eleganc- 
ślubnych, 
welonów,

nakryć do chrztu, także 
zakup. Mickiewicza 20.

19567g

Matrymonialne

Piagniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.
______________________kl 688
Wdowiec, średnie wy­
kształcenie, pozna pannę 
iub rozwódkę do lat 46. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 19444g.

Drogiemu Koledze 
mgr Janowi Brzozowskiemu 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO ŻALU 
i WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu OJCA 
składają

DYREKCJA GRONO PEDAGOGICZNE, 
ADMINISTRACJA 

OGNISKO ZNP POP 
i KOMITET RODZICIELSKI 

Technikum Geodezyjno-Drogowego w Poznaniu 
....................   ^0644g

MUZEA

Dnia 31 marca 1966 r. zmarł po długich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i tro­
skliwy dziadek przeżywszy lat 57 śp.

Leon Dziamski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

4 bm. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUCZKI

20641g

Dnia 31 marca 1966 r. zmarł

Iow. Czesław Ossowski
długoletni zasłużony pracownik naszej Fabryki 

odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi

W Zmarłym tracimy wzorowego, oddanego 
pracownika i szczerego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 kwietnia 1966 r. na cmentarzu przy ul. Gnieź­
nieńskiej.

WYRAZY GŁĘGOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
RODZINIE
składają:

WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA 
POP DYREKCJA

Poznańskiej Fabryki Wodomierzy 
i Gazomierzy PoWoGaz w Poznaniu.

K2335
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Archeologiczne (Mielżyń 
sklego 27/29) — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania — 
(Stary Rynek) — nieczyn­
ne.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Łudo-
wej g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militariom (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
gedz. 10—15.

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) 

— „Dęby rogalińskie” J. 
Korpala — godz. 10—19.

Pałac Kultury 
tyw muzyczny 
brisie polskim” 
11-18.

— „Mo- 
w exli- 
— godz.

Pawilon Meblowy (Swa
rrędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
29) — wystawa Henryka 
Derwicha „Piórkiem po 
Partyturze” — g. lo—20.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — g. 9—15.

BWA Arsenał (Stary Ry 
nek) — wystawa grafiki 
Haliny Chrostowskiej i 
fotografiki użytkowej — 
godz. 10—18.

Klub „Od nowa” — wy 
s*«wa rysunków Zblgnie-

wa Makowskiego — godz. 
17- 22.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wystawa wyróżnionych 
fotegramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu 
rystycznej — godz. 9—17.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku 
pacji i wolności”.

Foyer Teatru Polskiego 
— projekty kostiumów i 
scenografii Agnes Gyar- 
mathy.

DV2URV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) 
interna.

chirurgia,

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12. tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho-
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel.566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Ostatni etap szkolnych Jak będziemy kupować w tym roku
konkursów czytelniczych

A/ T etap szkolnego konkursu czytelniczego Tysiąclecia, trwa 
jącego w tym roku zorganizowano pod hasłem: „Po- 

znajemy perspektywy rozwojowe Polski Ludowej”. Konkurs 
rozpoczęty w roku 1961 objął szerokie rzesze młodzieży, za­
równo szkół średnich jak i podstawowych.
Z okazji zakończenia ostat­

niego etapu tej długofalowej 
imprezy, w Szkole Podstawo­
wej nr 72 przy ul. Swierczew 
skiego, zorganizo­
wano wystawę na 
grodzonych prac. 
Szkolna komisja 
konkursowa mia­
ła wiele kłopotów 
z wyłonieniem naj 
lepszych opraco- 
wań. Bb jak i co 
tu wybrać spo­
śród 450 (!) nie­
zwykle starannie i 
estetycznie przygo 
towanych prac? 
Zdumiewa różno­
rodność opracowa 
nych tematów: od 
przemysłu samo­
chodowego, po­
przez zagadnienia 
radiotechniki do 
rybołówstwa. Wie 
le obiektów prze­
mysłowych wykonano w po­
staci makiet plastycznych. O- 
sobna część wystawy poświę­
cona jest rozwojowi ziem za­
chodnich i północnych.

Równie uroczyście potrakto 
wano zakończenie konkursu w 
Technikum Odzieżowym i Za­
sadniczej Szkole Odzieżowej. 
Po pięciu etapach konkursu 
(I i II połączono) podsumowa­
nia dokonano w minioną śro­
dę. I znowu — kłopoty: cieka­
wa tematyka (wiele prac trak 
towało o rozwoju Poznania, a 
nawet o zastosowaniu osiąg­
nięć techniki przy badaniach 
archeologicznych), staranność 
przygotowania i duży wkład 
pracy. Dwie równorzędne pier 
wsze nagrody przyznano: M. 
Urbaniak z klasy II Techni­
kum Odzieżowego trzyletniego 
i B. Mazur oraz H. Mytkow-

Wystawa numizmatyczna
W Klubie MTP przy ul. Gło 

gowskiej 14, odbędzie się dwu 
dniowa wystawa numizmatycz 
na pt. „1000 lat monet i ban­
knotów polskich”. Eksponowa 
ne będą zbiory pracownika Za 
rządu MTP, Piotra Lenarta, 
który zbieractwem starych mo 
net i banknotów zajmuje się 
od 40 lat. Zestaw na 53 plan­
szach obejmie stare monety 
od denarów Mieszka I do mo­
net próbnych Polski Ludowej 
oraz banknoty emitowane w 
latach 1794 do 1948. Na wy­
stawie znajdą się także bony 
pieniężne z okresu obu wojen 
światowych oraz zbiór monet 
miejskich z lat 1917—1923.

Wystawa będzie czynna w 
niedzielę. 3 bm, i w poniedzia­
łek, 4 bm, w godz. 10.30—17.

(c)

skiej z klasy II Technikum O- 
dzieżowego pięcioletniego. Na 
uroczystości wręczania nagród 
zwyciężczynie podzieliły się 

zarazem swoimi doświadcze­
niami z okresu przygotowań 
do konkursu. Odbyła się też 
część artystyczna z udziałem 
chóru szkolnego, nowo pow­
stałego zespołu wokalnego o- 
raz sporej garstki „rodzi­
mych” piosenkarek, (ad).

Na zdjęciu: dzieci Szkoły 
Podstawowej nr 72 zwiedzają 

„swoją" wystawę.
Fot. —- K. Przychodzki

Nie wszystko było... prawdziwe
Tradycji stało się zadość. W primaaprilisowym serwisie infor­

macji postanowiliśmy nieco nabrać naszych czytelników, za­
żartować sobie z osób łatwowiernych. Dzisiaj przepraszamy za te 
niewinne żarty, zwłaszcza jeśli ktokolwiek istotnie uległ sugestii 
informacji i udał się na którąś z zapowiadanych imprez. Przeto 
stwierdzamy autorytatywni i e, wobec tych wszystkich, którzy sami 
nie odkryli nieprawdziwości niektórych notatek, że

— nie przybył do Poznania Stanisław Mikulski,
— nie wyświetlono serii jego popularnych widowisk,
— nie otwarto w naszym mieście kin „Colosseum” i „Sfinks”,
— TV nie miała nadać wczoraj wieczorem filmu amerykańskiego 

pt. „Niezwyciężony Bill”,

— trzej znani plastycy poznańscy nie urządzali aukcji swych prac 
w Arsenale,

— mieszkaniec Jeżyc, W. Burtowy, nie przygotował „Kantaty o 
Jeżycach”,

— w śródmieściu Poznania nie odkryto w starych fundamentach 
cennych dokumentów z XII w.

—• nie miało być wczoraj meczu w ramach ligi piłki rowerowej.
Dalej musimy stwierdzić, że wprawdzie MPK zamierza utworzyć 

nową trasę trolejbusową na Nowym Mieście, jednak wczoraj nie 
wprowadzała na nią trolejbusów-przegubOwców. Jeszcze takich się 
nie produkuje. Nie była też zbyt gorliwa fabryka automatów 
„Krak” w Świdnicy i nie przesłała poznańskiemu MPK jeszcze ża­
dnej partii tych urządzeń do kasowania biletów. Być może produ­
cent — zmobilizowany naszą informacją z okazji primaaprilis — 
wreszcie przyspieszy swe dostawy dla Poznania.

Mylna też była wczorajsza nasza zapowiedź stanu pogody, co nie 
trudno było zresztą odgadnąć z treści notatki.

Zaręczamy jednak, że pozostałe informacje były jak najbardziej 
prawdziwe i obiecujemy do następnego 1 kwietnia nie wprowadzać 
naszych Czytelników w błąd. (—)

podręczniki szkolne?
p race przygotowawcze do 
* akcji zaopatrzenia mło­

dzieży w podręczniki szkolne 
są poważnie zaawansowane. 
W bieżącym roku obowiązy­
wać będzie nadal system zam­
kniętej sprzedaży podręcz­
ników szkolnych, jak również 
atlasów.

W przydziałach podręczni­
ków dla szkół ogólnokształ­
cących rezerwy biblioteczne 
będą uwzględniane tylko przy 
następujących tytułach: „Świat

W niedzielę 
- otwarte sklepy 
Jutro, 3 bm. otwarte będą w na­

szym mieście wszystkie sklepy po­
łożone przy głównych ulicach i 
w tzw. ciągach handlowych. W 
centrum sklepy będą otwarte od 
godz. 10 do 18 a na peryferiach 
do godz. 14. Targowiska będą ju­
tro czynne do godz. 15, a sklepy 
mięsne i rybne na peryferiach 
pozostaną zamknięte.

Kównież 3 bm., w godz. 12—18 
otwarta będzie placówka „Orbisu” 
przy ul. Czerwonej Armii, (na)

Studencki 
turniej tańca

Staraniem Rady Uczelnianej ZSP 
przy WSR, Rady Okręgowej i 
Studenckiego Klubu Tanecznego, 
odbędzie się w niedzielę, 3 bm. 
— Ogólnopolski Turniej Taneczny 
par studenckich.

Przegląd par konkursowych roz 
pocznie się o godz. 17, a konkurs 
potrwa do godz. 22 w salach 
Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego. (c) 

wokół nas” dla kl. III, „Histo­
ria” cz. 2 dla kl. XI i wszy­
stkie tytuły dla kl. VII. Zaopa 
trzenie w podręczniki w bie­
żącym roku szkolnym kształ­
tować się będzie na poziomie 
roku ubiegłego. Najmniej pod 
ręczników otrzyma młodzież 
VII kl. — przydziały wynoszą 
zaledwie 15—20 procent, a to 
z powodu pełnego zaopatrze­
nia w ubiegłym roku w związ­
ku z wprowadzeniem nowego 
programu nauczania. Wszyscy 
uczniowie klas VIII otrzymają 
nowe podręczniki.

Prowadzona od lat akcja 
oszczędzania podręczników 
szkolnych coraz więcej doce­
niana jest przez szkoły i mło­
dzież. Dyrekcja Domu Książki 
wyznaczyła już księgarnie, 
które prowadzić będą zakup i 
sprzedaż podręczników szkol­
nych. W Poznaniu — księgar­
nia nr 6 przy ul. Głogowskiej 
54, Wojewódzka Księgarnia 
Rolnicza nr 20 przy ul. Czer­
wonej Armii 77. W Wielko- 
polsce Księgarnie: nr 101 w 
Gnieźnie, nr. 192 w Pile nr 
241 w Jarocinie nr 271 w Ko­
ninie, nr 301 w Lesznie, nr 341 
w Ostrowie.

Stałe punkty sprzedaży uży­
wanych podręczników szkol­
nych czynne będą przez cały 
rok w Poznaniu w Antykwa­
riacie przy Starym Rynku 
54/55 i w księgarni Powiato­
wej nr 121 w Kaliszu. (Stach.)

Uroczyste otwarcie 
akcji poborowej

Z udziałem przedstawicieli Urzę­
du Spraw Wewnętrznych przy Pre 
zydium RN Poznania oraz przed­
stawicieli Prezydium DRN Grun­
wald odbyło się wczoraj w tej 
dzielnicy uroczyste otwarcie akcji 
poborowej (która potrwa do 13 
czerwca). Nastąpiło to w nowej 
siedzibie Dzielnicowej Komisji Po­
borowej — przy ul. Matejki 58.

Oddany wczoraj do użytku lo­
kal komisji został gruntownie od­
nowiony i gustownie urządzony. 
Mieści się tam bowiem nie tylko 
gabinet lekarski i świetlica dla 
poborowych, ale również kącik 
LOK-u, bufet i punkt honorowe­
go krwiodawstwa, (y)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Na niedzielnym przeglą­

dzie prasowym 3 bm. o naj 
aktualniejszych problemach 
polityki międzynarodowej 
będzie mówił zastępca re­
daktora naczelnego Poz­
nańskiej Rozgłośni — Zdzi­
sław Kunstman.

Początek prelekcji, orga­
nizowanej przez TWP, 
WKZZ i SDP o godz. 11 w 
sali konferencyjnej TWP, 
ul. Czerwonej Armii 69.

(na)

Koszykówka

Zespoły AZS-u mają duże szanse
Wysokie zwycięstwa koszykarek i koszykarzy AZS-u w meczach 

eliminacyjnych o wejście do I ligi, zaostrzyły apetyty kibiców 
tych drużyn.

Największe szanse na awans 
mają niewątpliwie koszykarki. Po 
bezapelacyjnym zwycięstwie nad 
zespołem Łodzi, wyjeżdżają one 
na mecz rewanżowy, który rów­
nież powinny łatwo rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Poznańskie a- 
kademiczki mogą więc znaleźć się 
w finale, obok gdańskiego AZS. 
Turniej finałowy odbędzie się w 
dniach 22—24 kwietnia. Do dwóch 
pozostałych miejsc w grupie fina­
łowej kandydują jeszcze 4 zespo­
ły, które spotkają się z sobą w 
rewanżowych spotkaniach elimi­
nacyjnych. I tak: drużyna Czar­
nych (Szprotawa) spotka się z 
Odrą (Wrocław), z którą przegra­
ła u siebie 52:59, a AZS Kraków 
wyjeżdża do AZS-u Lublin, któ­
rego pokonał na własnym terenie 
37:36.

Nieco trudniejsze zadanie będą 
mieli koszykarze. Wiadomo, że do 
półfinałów zakwalifikował się ze­
spół Lublinianki i Korony Kra­
ków.' Natomiast w pozostałych me 
czach eliminacyjnych Zawisza 
Bydgoszcz pokonał Widzew Łódź 
61:60, Pogoń Prudnik przegrała z 
Baildonem Katowice — 68:70, Skra

Z notatnika 
lekkoatletycznego

Przypominamy, że Poznański 
Okręgowy Związek Lekkiej Atle­
tyki otworzy 3 bm. oficjalnie te­
goroczny sezon sportowy biegami 
przełajowymi o mistrzostwo Wiel­
kopolski. Biegi, które przeprowa­
dzone zostaną po raz pierwszy w 
lasku na Malcie, tuż przy torze 
regatowym, rozpoczną się o godz. 
10.30. Start i meta na przystani 
wioślarskiej. Udział w biegach 
zadeklarowało około 400 sportow­
ców z wszystkich prawie ośrod­
ków województwa poznańskiego.

Reprezentacja lekkoatletyczna 
juniorów okręgu poznańskiego we­
źmie udział w zawodach między­
narodowych organizowanych 8—9 
maja br. w Halle oraz 30 tego 
miesiąca w Cottbus, gdzie odbę­
dzie się tradycyjne Święto Sporto­
we.

Do tegorocznych mistrzostw Eu­
ropy, które odbędą się w Buda­
peszcie, organizatorzy otrzymali 
już zgłoszenia 19 państw, (ponad 
1000 zawodników i zawodniczek). 
W związku z tą imprezą wyjedzie 
na Węgry trzyosobowa delega­
cja POZLA, celem zapoznania się 
z warunkami zakwaterowania, tre 
ningów itd.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Pol 
ski seniorów, kobiet i mężczyzn, 
które odbędą się w Poznaniu na 
stadionie im. 22 Lipca w dniach 
4—7 sierpnia br. będą 42 mistrzo­
stwami z kolei. POZLA już od 
kilku tygodni przystąpił do prac 
związanych z organizacją tej wiel 
kiej imprezy, (p)

Kolarze topig Marzannę
Poznański Okręgowy Związek 

Kolarski — Komisja Turystyki za 
prasza miłośników turystyki kolar 
skiej na pierwszą kwietniowa wy­
cieczkę pod nazwą „Topienie Ma­
rzanny”.

Zbiórka uczestników 3 bm. o 
godz. 10.30 na PI. Wielkopolskim. 

Warszawa zwyciężyła Warmię Ol­
sztyn 79:55, Lechia Zielona Góra 
uległa Górnikowi Wałbrzych 57:69, 
a Bałtyk Koszalin — Spójni Gd. 
— 53:78. Według naszego rozezna­
nia, w półfinałach powinny, obok 
Lublinianki i Korony Kraków — 
grać jeszcze następujące zespoły: 
Widzew Łódź, Baildon Katowice, 
Skra Warszawa, Górnik Wał- 
brzydfh, Spójnia Gdańsk i AZS 
Poznań. Jak się potoczą dalsze 
losy, trudno powiedzieć. Jedno 
jest pewne, że jeżeli poznańscy 
akademicy będą w następnych me 
czach grali z taką ambicją 1 ani­
muszem, jak w meczu z Ogniwem 
Szczecin (z którym spotkają się 
w niedzielę w meczu rewanżo­
wym), to mogą mieć szanse na 
zajęcie jednego z dwu pierwszych 
miejsc w finale, (s)

Mecie Rajdów Zachodnich
W klubie „Od nowa” odbyła się 

miła uroczystość z okazji jubileu­
szu X-lecia Zachodnich Rajdów 
Studenckich. Przybyli na nią or­
ganizatorzy, wielu z gospodarzy 
poszczególnych rajdów, a także i 
liczna garstka tych, którzy „od 
Łagowa po Człopę” penetrowali 
tereny naszych uroczych Ziem Za­
chodnich. Wspomnieniom, dysku-*  
sjom nad przeszłością, teraźniej­
szością i przyszłością tej najwięk­
szej studenckiej imprezy kierowa 
nej przez poznańskich akademi­
ków, nie było końca. Tym najbar 
dziej zasłużonym wręczono dyplo 
my honorowe za współpracę przy 
organizacji rajdów, a ci, którzy 
choć cegiełkę dorzucili do tego 
pięknego dzieła otrzymali dyplomy 
za współpracę.

*hy ziemi”; 16.05 — 10 lekcja j. 
rosyjskiego; 16.25 — Wychowa­
nie fizycznę naszych dzieci; 16.40 
-- Film „Opowieści znad rzeki”, 
„Stary Młyn”; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Program tygodnia; 17.20 
— Dla młodzieży — „Dla każdego 
coś miłego”; 18.05 — „Tajemnica 
Salwatorskiego Wzgórza”, repor­

Czekamy na następne „dziesiąty 
ki”. (ad)

Najlepsze zespoły szkolne 
na Nowym Mieście

Zakończone na Nowym Mieścid 
mistrzostwa szkół podstawowych 
w piłce ręcznej w hali zakończyły 
się zwycięstwem Szkoły Podstawo 
wej nr 14 u chłopców, natomiast 
w grupie dziewcząt zwycięstw**  
odniosła drużyna Szkoły Podsta- 
wowej nr 64.

W imprezie uczestniczyło 16 ze­
społów chłopców i 9 zespołów! 
dziewcząt.

Pierwsze mistrzostwa młodzików 
dzielnicy Nowe Miasto w piłce 
siatkowej szkół średnich zakon*  
czyły się po zaciętej walce w gru*  
pie chłopców zwycięstwem Tech­
nikum Chemicznego nr 1 przed 
X LO. Wśród dziewcząt zwycięży*  
ły zawodniczki X LO przed Tech*  
nikum Chemicznym nr 1.

Na wyróżnienie zasługują zespo*  
ły X LO, które do lutego nie mia­
ły warunków do treningów z uwa 
gi na brak własnej sali, (b)

POLSCY TENISIŚCI PROWADZĄ
W Atenach rozgrywany jest mię 

dzypaństwowy mecz tenisowy Gre 
cja — Polska. Po pierwszych 
dwóch dniach prowadzą Polacy -9 
4:0.

NA ANTENIE PR
W najbliższą niedzielę, począw­

szy od godz. 18.05 w programie I, 
Polskie Radio rozpocznie nadawa­
nie sprawozdań dźwiękowych za 
spotkań piłkarskich o mistrzo­
stwo I ligi, (t)

Kwiecień 
2 

sobota

Franciszka

Słońce: 5.25—18.28

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Pani Daily ma ko­
chanka” (gościnnie wystąpi D. 
Szaflarska); OPERA — godz. 19 
„Orfeusz w piekle”; OPERETKA 
— g. 19 „Eksportowa żona”; MAR 
CINEK — g. 17 „Zimowa przygo­
da Pietruszki”;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
MUZA — g. 10, 13, 16 i 19 „Hara- 
kiri” (jap., 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Niagara” 
(USA, 16 1.); BAŁTYK — g. 9.30, 
13, 16.30 i 20.15 „Faraon” (poi., 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30 i 18 „Dwaj muszkiete­
rowie” (czeski, 16 1,), godz. .20.15 
„Czerwona pustynia” (włoski, 18 
1.); GONG — g. 10, 12 i 16 „Wyspa 
tajemnicza” (ang., 12 1.), g. 18 i 20 
„Prawo i pięść” (poi., 16 lat); 
GRUNWALD — g. 15 „Generał” 
(USA, 9 1.), g. 17 i 19.30 „Wspa­
niały rogacz” (włoski, 18 lat); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Zawrót głowy” (USA, 16 lat), 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Sam po­
śród miasta” (poi., 14 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Złoto Alaski” 
(USA, 16 1.), g. 19.30 „Śmierć na­
zywa się Engelchen” (czeski, 16 
1.); MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valance’a” (USA, 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30 i 20 „Wizy­
ta starszej pani” (NRF, 16 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Mr. Hobbs na urlopie” (USA, 
14 1.); OSIEDLE — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Więźniowie z Altony” 
'włoski, 14 1.); PANCERNI AK — 
g. 17.30 i 20 „Przybycie Tytanów” 
(włoski, 11 1.); PAŁACOWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wyprawa 
siedmiu złodziei” (USA, 14 lat); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Nieprzyjaciel u progu” (radź., 
16 1.); RIALTO — g. 14, 16, 18 i 20 
„Kochanka” (szwedzki, 16 lat); 
SCALA — g. 16 „Chłopiec z 
dwóch światów” (duński, 12 lat), 
g. 18 i 20 „System” (ang., 18 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Tajemnicza pu- 
derniczka” (czeski, 9 1.), g. 18 i 20 
„Rozwód po włosku” (włoski, 18 
1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Zawsze w niedzielę” (poi., 11 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Święta wojna” (poi., 
11 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wielki skok” (franc.- 
wloski, 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 i 19.30 „Koniec naszego świata” 
(poi., 16 1); ZNICZ (Żabikowo) 
— nieczynne; FOTOPLASTIKON 
— g. 12—21 „Zwiedzamy Europę” 
(cz. I).

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — 35 
Koncert Poznański: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, soliści: Lothar 
Faber (NRF) — obój, Paulos Rap­
cia (Grecja) — tenor.

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I Fala 1322 
m i UKF (do g. 19 i od 23 do 3.00) 
69,74 MHz: 8.15 Konc. poranny; 
8-50 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla kl. III i IV: „Muzyka 
z przygodami”; 9.20 Konc. rozr.; 
10 „Szpital pod jodłami” fragm. 
opow.; 10.20 Rytm i piosenka; 11 
Dla kl. VIII „Szkoło, szkoło...” 
montaż literacki; 11.30 „Poznaje- 

my nasze pieśni i tańce ludowe”; 
12.10 Rosyjskie tańce symf.; 12.25 
„Liście z San Siro” fragm. pow.; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. III i IV „Uciekł lew” — 
słuch.; 13.20 Konc. rozrywk. Ork. 
Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej; 
14 Rolniczy kwadrans; 15.15 Pol­
skie melodie ludowe; 14.30 „Zagad 
ki muzyczne”; 15.05 Kultura pil­
nie poszukiwana „Gospoda pod 
kurtyną”; 15.25 Muz. operowa; 16
Popołudnie z młodością”; 18 — 

Konc. dnia; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 
Public, międzynarod.; 19.20 „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.35 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.05 Konc. popularny; 22.35 „Pa- 
pusza” wiersze cygańskie; 23.32 — 
Muz. tan.; 0.05 Progr. nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m 1 
UKF 66,62 MHz: 8 Utwory pol­
skich kompozytorów gra G. Ko- 
natkowska — fortepian. 8.10 Aud. 
pedagog.; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
9 Muz. klasyczna; 9.30 „Gęsim pió 
rem” — „Ze szpalt Monitora”; 
9.40 Public, międzynarod.; 9.50 K. 
W. Gluck — Taniec z opery „Or­
feusz i Eurydyka”; 10.05 Muzyka 
symf.; 10.31 „Elementarz muz.’; 
10.50 „Disneyland” ode. 17 (ostat­
ni) pow.; 11.10 Mel. rozrywk.; 11.20 
Konc. chopinowski; 12.25 Piosen­
ki i melodie z filmów; 12.50 Mówi 
Technika „Szukajmy awarii”; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.30 
Sobotnie południe muzyczne; 13.50 
„Sprawy niezwykłe i przykre”; 
14 R. Schumann — Kwintet fortep. 
Es-dur op. 44; 14.30 Uniwersytet 
Radiowy — cykl „Wnętrze ato­
mu”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. ork. rozrywkow.; 15.30 Dla 
dzieci „O Komarze i orkiestrze”; 
16.05 Public, międzynarod.; 17.25 
Wielkopolska dla eksportu; 17.30 

Grająca szafa;*18.15  Walce i tan­
ga; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysia­
kowie”; 20 Konc. z nagrań Ork. 
PR w Krakowie pod dyr. J. Ger- 
ta; 20.30 Konc. słynnych solistów; 
21.40 Muz. tan.; 22 Radio-Variete; 
23 P. Czajkowski — fragment z 
baletu „Dziadek do orzechów"; 
0.05 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30 , 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — 
Fala 1.322 m i UKF (do g. 19 i od 
23 do 3.00), 69,74 MHz: 8.15 A. Vi- 
valdi: Koncert a-moll na dwoje 
skrzypiec i ork. smyczkową, opus 
3, numer 8; 8.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
— Piosenki żołnierskie; 9-30 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: „Gawrony 
przyleciały”, słuch.; 10.20 Melod. 
rozrywk.; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Zgadnij, sprawdź, odpowiedz”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 
Piosenka miesiąca; 12.50 Maga­
zyn miesięczny — Kultura pilnie 
poszukiwana; 13.20 Gra Zesp. So­
listów p. <1. W. Ludwikowskiego; 
13.35 Przegląd prasy literackiej; 
13.45 Radiostacja harcerska; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Konc. dnia; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 „Niedzielny Te­
atr Popołudniowy” — „Posąg w 
ciemnych okularach”; — słuch.; 
18 Wyniki gier liczbowych; 18.05 
Sprawozd. dźwięk, ze spotkań pił 
karskich I Ligi; 18.45 „Pałac 
szczęścia”, opow.; 19 Kabarecik 
reklamowy; 19.15 „Relaks muzycz 
ny”; 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny; 20.35 „Matysiakowie”; 
21.05 Radio-Kabaret „Trzy po 
trzy”; 22.05 Herold — „Córka źle 
strzeżona” — muz. baletowa; 22.30 
Zapraszamy na kubański karna­

wał; 23.12 Nowości pr. HI; 0.05 
Program nocny z Katowic;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24; 1, 2, 2.55.

PROGRAM n: FALA 407 m i 
UKF, 66,62 MHz: 8.10 Śpiewa „Ma 
zowsze”; 8.35 „Radio-Problemy”; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 Konc. 
Chóru Chłopięcego i Męskiego pod 
dyr. St. Stuligrosza; 11.20 Aud. 
poetycka „Żale po Orszulce i An­
ce”; 12.10 Sprawozd. z meczu pił­
karskiego „Lech” Poznań — „Le­
chia” Gdańsk; 12.40 Mel. rozryw­
kowe i piosenki; 13-15 Polskie me 
lodie ludowe w wyk. zesp. ludo­
wego PR; 13.30 „Moskwa z melo­
dią i piosenką — słuchaczom pol­
skim”; 14 „Protokół” — fragm. 
pow.; 14.30 Gra Studio M-2; 15 
Dla dzieci słuch. „Złote jabłko”; 
15.45 Poznańska 15 Radiowa; 16.30 
Konc. chopinowski — wyk. Jakub 
Gimpel; 17.05 Felieton na tematy 
międzynar.; 17.15 St. Moniuszko: 
Uwertura koncertowa „Bajka”; 
17.30 „Zgaduj — Zgadula”; 19 Re­
wia piosenek; 19.30 Radiowy teatr 
sensacji: „Powrót z Gwiazd” — 
słuch.; 20.30 Wyniki „Koziołków”; 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnopol. i po­
znańskie wiadom. sport.; 22.30 
„Niedzielne Wieczory Muzyczne”; 
0.03 Aud. „Polonia”;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZ1A

SOBOTA: — 9.25 — Fab. film 
USA „Krzj’wda i zemsta" (1. 14); 
10.55 — „Geografia” (kl. V), „Ru- 

taż z cyklu: „Spotkania z Tysiąc­
leciem”; 18.20 — Echo tygodnia; 
18.45 — Warszawa, ja i Ty; 19-28 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20 — Magazyn „Pegaz”; 20.45 — 
Dziennik; 21 — Wiadomości spor­
towe; 21.10 — Fab. film USA — 
„Krzywda i zemsta” (1. 14); 22.30 
— „Ze starego albumu” — pro­
gram rozrywkowy;

NIEDZIELA: — 9.20 — Kurs Rol­
niczy — „Ochrona sadów w rokn 
1966”; 10 — „Kupiłem tatę” — film 
fab. prod. radź.; 11.20 — Wiado­
mości; 11.30 — Dla młodych wi­
dzów — Kino „Przygoda” pt. „U- 
cieczka pod wiatr” — film fabuł, 
prod. CSRS; 12.35 — „Jedziemy 
na łów” (Poznań); 12.50 — „Koń, 
który mówi"; 13.15 — „Ludzie i 
zdarzenia” — pt. „Droga”; 13.30 
— PKF; 13.40 — „Pamiętnik z To­
kio” — film dokument.; 15 — Dla 
młodych widzów — Telekonkurs 
— „Lądujemy na Księżycu”; 15-40 
— Dla dzieci — z cyklu: „Ula z. 
II-B” — widów, pt. „Kwiaty w li­
stach”; 16 — Z cyklu: „Świat — 
obyczaje — polityka” — pt. „Sto 
twarzy Brazylii”; 16.20 — „Tru­
badur” — G. Verdi’ego, program 
z cyklu — „Sezam Muzyczny” 
(montaż operowy z Poznania); 
17.10 — „Listy śpiewające” — pro­
gram IV pt. „Baba w babie”. — 
Wykon.: — A. Prucnal, H. Dąb­
rowska, W. Warska, M. Czecho­
wicz, W. Gołaś, B. Kobiela, J. Ko- 
buszewski, B. Niewinowski, W. 
Pokora; 18 — „Licytacja rozmai­
tości” — teleturniej; 18.50 — Film 
TV prod. polskiej — „Markiza de 
Pompadour”, z cyklu: „Perły i 
dukaty”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — Wyst. Ambasadora Wę 
gierskiej Republiki Ludowej; 20.10 
— „Pani Miniver”, film fab. pro­
dukcji USA (1. 16); 22.15 _ Nie­
dziela Sportowa; 22.55 — „Śpie­
wa Ryszard Lisiecki”; 23.15 — Wy 
niki „Koziołków”;

Telewizja zastrzega prawo zmian
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